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Gwardia nie zatrzymała Wielka kompromitacja

Odra Opole
płynie do ekstraklasy o Puchar Europy
Unia i Stal mistrzem Stu»:o, Sas, Sarni, Jezierski, Kaź-

Luksemburga, drużyną Jeunesse erczak, Szymborski, Soporek, Ko-
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Łodzianie 
futbol, w

wyjazd 
4 2 2 
4 4 — 
3 4 1

w domu 
2 7 1 —
1 841

swojej wyrazić cyfrowo, 
-po rzucie wolnym za

pkL 
25:7

zademonstro- 
którym było

pierwszą brankę. ŁKS przechodzi 
do kontrataku, ale anemiczne strza- 
ly napastników łódzkich stają się 
łupem doskonałego Steffena. ŁKS

olo ok. 1500 Polaków z miejscowo- '

■ Gwardia Warszawa 2:1 (2:0) 
— Rueb Chorzów 5:1 (4:0) 
Polonia Bytom 2:2 (1:1)

bilans 
H 8 
7 8

Spotkanie ŁKS
LUKSEMBURG, 9.9. (tel. wł.)| *&S: B»», Wieteski, SzczepańsW,

Polonia Bydgoszcz 0:1 (0:1) 
Wisła Kraków 0:3 ----

Po gwizdku sędziego następuje 
błyskawiczny atak Luksemburczy*

'.c: położnych ned granicą lukszm-

błąd Szczepańskiego

z ESCH zakończyło się nieocze- j walec, 
kiwaną klęską Polaków 0:'

pre-.es PLąarskieąo Pu hnru Eu.-r-; szczepańsIueĘo Mrv errzels ęlową 
K’- j— p—
Grali,iy. Prócz tego do Esch zjeriia- I 2:0. Nie potraga pracowitość Sopor-

. ra. rajd Szymborskiego oraz dobra 
gra Jezierskiego. Pomoc łodzian 

.'atak i łuksemburczyków { nie is?n:eie. Pierwsza polewa meczu 
drużyny par exenancei koń *zy się wymlŁiem 2:0 dla miej-

kćw i lewoskrzydłowy Schaak 
strzela nieuchronnie. Na szczęście 
sędzia nie uznaje bramki z powodu 
ręki. Gra jest, szybka—.LKSŁje^t wy
raźnie zdenerwowany, gra atńka

Olimpijskich 
w Squaw Valley

Nadzwyczajne Zebranie Pol- 
r tklezo Komitetu OllmpM,kle- 
•: go podjęło we wtorek uehwa- 

u postanawiająca, te repre- 
rontacja Polski wetmle udział 
w VIII Zimowych Igrzyskach 
Olimpijskich w. Sąuaw Valley. 
W skład reprezentacji wejdą 

' narciarce klasyczni oraz za
wodniczki . lyłwJar«twa azyl»- 

i kieso, a wlee el Jctórzy mają 
i realne szanse zajęcia punkto

wanych miejsc.
szczegółowe sprawozdanie z 

- zebrania PKO1 zamieszczamy 
i na stronie 1. WARSZAWA** *» m *-i ** rs nHlł fnfnrmiełł gąins

CENI

80

Górnik Radlin grzebie ostatnie szanse

Cracovia - Ruch 5=11

zwycięskiego pochodu Górnika

Górnik Zabrze — 
Cracovia Kraków 
Lcchla Gdańsk — 
Górnik Radlin — 
Pogoń Szczecin —

1. Górnik Zabrze
2.
3.

5.
6.

Legia
Polonia Bytom 
Ruch Chorzów 
Gwardia W-wa 
ŁKS 
Wisła

8. Polonia By'dg.
9. Lechia

10. Cracovia
11. Pogoń
12. Górnik Radlin

Ktbic niezawodny — p. Marian Sienkiewicz, jak zwykle, pter-
wizy wita zwycięzców — tym razem gratulacje po triumfal
nym powrocie z Berlina odbiera Tadeusz Rut.

50 .rrr.ęczent, 
treseH'* - zauxazyl kteś 2 witają- 
cvch wCNzę ckfpę Fckkootletl/czną» 
powrrtcfltdCą 2 ŚTD.

■2 sorgunfzyjCJny odpo- 
tp — dociął tTen^T
patrząc badawczo na 
Sid.^o, Wóra w tym mo- 

tiradta teosseczkę humor, 
naczy, ta 2 umóicionego na 

dziś t Januszem Dotowania, na kacr- 
ki n<cl — pomyślałem i pobiegłem 
ir stronę wyavrrHfacych sią z wago^ 
nu iekkoatfetów. -Jan Łokietek jednak nie przyje* 
chał. I nie obór w Spalę, ale wy* 
jazd r NRD r.a zawody do Szwecji 
pokrzyiował łowieckie plany i... 
fotoreportaż dla ,,PS**.

Ale 0*0 ukazuje sic uśmiechnięte! 
twarz Jana Mulaka. Spod nowego 
kapelusza widzę trochę zaspane, 
lecz uradowane oczy. To chyba wy
starczy, czu trreba jeszcze o coś 

— chyba nie.
Nasz znajomy, starter wiciu im* 

pras lekkoatletycznych, p. Sienkie
wicz ginie wyrost w potężnych ra
mionach Tadcussa Ruta. Słyszę tyl
ko: — Brawo Tadziu! — i jur jestem przy Foiku, który r wielką 
wp-awą prowadzi pr-ed sobą ma
lutki dziecinny wózek.

— To dla córeczki — informuje 
Folk — i dodaje — na pewno bar
dzo sie ucieszy.

Wszystkie miejsea w autobusie »3 
Już zajęte, Makomaski >r narzeczo
ną szukają jednak taksówki (zako
chani pragną byó jednak sami}, a 
trener Gierutto „u^męczony** -przez 
sprawozdawcę Polskiego Radła mó
wi jut nie do mikrofomi:

— To straszne, ciągle trzeba mó
wić i mówić.

Tekst i fot M. Szymkowski

mistrza Polski

22:10 25:15 
21:11 "35:21 
17:15 23:22 
16:16 26:20 
16:16 26:23 
16:16 25:23 
16:16 21:31

GRUPA PÓŁNOCNA

Polonia W-wa —
— Polonia Gd. 1:2 (1:0)

Piast N. Ruda —
— Arkonla 2:2

Warta —
— Lech 0:0

Zawisza
— Olimpia 4:0 (2:0) 

Pomorzanin —
— Callsla 3:1 (2:1)

Odra —
— Śląsk 1:0 (0:0)

1. Odra
2. Lech

Opole 
Poznań

28:4 32:6
24:8 .34:17

3. Śląsk,Wrocław ;1?:13 27:21
4. Arkonia Śzcz. 19:13 27:22
5. Olimpia Pozm 19:13 23:21
6. Polonia Gdańsk
7. Zawisza Bydg.
8- Calisia
0. Polonia W-wa-

10.
11.
12.

Warta Poznań 
Piast N. Ruda 
Pomorzanin

16:16 
15:17 
13:19 
13:19 
13:19
8:24 
5:27

18:19 
31:18 
18:21 
20:24 
11:21
16:43 
18:42

GRUPA POŁUDNIOWA

Piast Gliwice
— Wawel 3:2 (1:0 

Unia Racibórz.
— Legia Krosno 1:0 (1:0) 

Szombierki
— Stal Sosnowiec ,0:1 (Ó:0i 

Walter Rzeszów
— Unia Tarnów. ,0:0 

Concordia
- Stąi Mielec 4:0 (2:01 

Naprzód Lipiny '
— Stal Rzeszów 2:0 (1:0)

2.
3.

Unia Racibórz 
Stal Sosnowiec 
Wawel Kraków 
Piast Gliwice

22:10 34:16 
22:10 30:16 
20:12 23:9
20; 12 34:22

LTnia Tarnów 1913 , 1.5:14'
Stal Mielec .19:13 18:19

? Naprzód Lipiny 
R- Concordia K.
9 Sta] Rzeszów

10 Legia Krosno
U Szombierki
12. Walter Rzeszów

18:14 26:23
16 16 23:24
15:17 
12:20
7:25 
2:30

14:18 
19:21 
15:28

7:48

23 września 
Katowice 

- Warszawa 
,o Puchar Kałuży
W połowie sierpnia miał sią 

odbyć na Stadionie Śląskim 
przy świetle elektrycznym mię 
dzyokręgowy mecz piłkarski 
o Puchar Kałuży między re
prezentacjami Katowic i War
szawy. . Spotkanie to — jak so
bie zapewne Czytelnicy przy
pominają — nie doszło do 
skutku z powodu złych warun
ków ' atmosferycznych. W o- 
statnich dniach na linii Kato
wice — Warszawa wznowiono 
na ten temat rozmowy. Jest 
prawdopodobne, że spotkanie 
dwu .najsilniejszych w Polsce 
okręgów odbędzie się defini
tywnie 23 września na Stadio- 
nię. Śląskim przy świetle elek
trycznym..

Czterv dni później, w nie
dzielę 27 bm. zespół Warszawy 
rozegra na Stadionie WP ko
lejne spotkanie z ćyklu roz
grywek' o Puchar Kałuży. Prze
ciwnikiem stolicy będzie dru
żyna Łodzi, oparta na I-ligo- 
wym ŁKS.

pierwsi na południu
BIEŻĄCY tydzień jest 

dla piłkarzy szczegól
nie pracowity. W niedzielę, 
6 bm., odbyła- sig-X-V- ko

lejka spotkań mistrzow
skich, w środę, 9 bm, na
stępna, a w najbliższą nie
dzielą — zgodnie z termi
narzem, czekają nas emo
cje XVII w tym sezonie 
serii spotkań I i II ligi- 
Spieszymy tu z doniesie
niem; że 13 września odbę
dą się aż w trzech mia
stach lokalne derby: War
szawy, Krakowa i Śląska.

gów oraz całkowitą bezradność 
ataku, który nie oddal na bram
kę Luksemburczyków ani jedne
go zdecydowanego strzału. Gra 
łodzian bardzo ż1e' przyczyniła 
się do propagandy naszej piłki 
nożnej, tym bardrej, że LKS 
był pierwszą polską drużyną 
która grała na terenie Luksem
burga.
Spotkanie w górniczym m:eście 

ti.zącym 32.0X1 mieszkańców roze- 
g-ano pr/y świetle elektrycznym. 
Ńa mecz prryiechał .nkrernburski 
minister sportu p. Schiiffner oraz

Środowa kolejka spotkań za
skoczyła opinią publiczną dwo
ma niewiarygodnymi wynikami, 
od których zakręciło się w gło
wie niejednemu trzeźwo my
ślącemu człowiekowi. Oto Ruch 
Chorzów, uważany za rewela
cją jesiennej rundy, kroczący 
od wielu tygodni bez porażki, 
doznaje pod Wawelem sromot
nego pogromu z broniącą sią 
przed spadkiem z ekstraklasy 
— Cracovią. „Pasiaki" zawsty
dzone zapewne niedawnym su
kcesem swych juniorów, przy
pomniały sobie również czasy, 
w których styl i sposób ich gry 
był na ustach wszystkich miło
śników piłkarstwa. • Faktem 
jest, że Ruch wystąpił w Kra
kowie bez Piedy i Lercha, nie
mniej trzeba stwierdzić, że je 
go porażka z Cracovią 1:5 jest 
największą sensacją piłkarskiej 
środy.

WISŁA ZALAŁA POGOŃ
Odwieczny rywal Cracovii, 

posiadająca niemniejszą od niej 
tradycję — Wisła,, pozazdrości
ła „biało • czerwonym” nieco
dziennego, sukcesu. Wygrana 
Wisły z Pogonią w Szczecinie 
3:0, nie jest zapewne tak wiel
ką niespodzianką i zaskocze
niem dla opinii sportowej, jak

Po wielu wspaniałych występach w 
fam., Edward Szymkowiak, przeżywa
mek" w akcji podczas meczu

pogrom Ruchu z Cracovią, ale 
również urasta do rangi szla
gieru. Bądź, co bądź, trener 
Brzozowski i jego drużyna kon-
sekwentnie 
zująca plan

dotychczas reali- 
obron?/ I ligowej

pozycji, uważana była przynaj
mniej za równorzędnego w tym 
meczu partnera Wisły. Rzeczy
wistość zupełnie zaprzeczyła 
przedmeczowym horoskopom. 
Różnica trzech bramek jeszcze 
niezupełnie odzwierciedla róż
nicę, jaka dzieliła w środę ze
spół Monięy, Kawuli i Sykty 
od jednostki szczecińskich por
towców.

Z meczu gimnastycznego Węgry - Polska w Budapeszcie. Kotowna podczas ćwiczeń na 
u » równoważni. ... Fot. CAF

lidze i reprezentacjiPolski, bramkarz1 Polonii By-
ostatnio wyraźny kryzys formy. Na zdjęciu „Szy- 

Polska — Rumunia 2:3. . Fot. ..PS" --M. Szymkowski

wall w dniu meczu)*, pr^echocził o- 
bronę łodzian jak chciał. ŁKS byl | pg przerwie-w pierwszych miny- 

a‘e Tl”* -ów, przeważają Jod^ri. w 
Przed 'doskonałym sędzią z Dort-* polu. W 1« min zupełnie nieoczeki- 

rńundu p. Tschenścheńem dru-yny 1 wanie przerywa się lewoskrzydlo- 
wy Schaak i strzela me do obrony.
Jeunesse prowadzi 3:0. Zanosi się 
na klęskę byłego mistrza polski,.

Wystąpily w następujących skła
dach:

LUKSEMBURG: Steffcn. Denit. 
Pascucci, Mond. Helnen, RufEni, 
Meurisse, May. Jann, Thcis, Schaak.

rs#'

lekkoatletów NBF
na mecz z Polską

KASSEL. Zachodnioniemiec- 
ki Związek Lekkoatletyczny 
ustalił skład swojej: reprezen
tacji na międzypaństwowy 
mecz z Polską, który zostanie 
rozegrany w dniach 19—20 bm. 
w Kolonii. Niemcy zmobilizo
wali najlepszą drużyną na jaką 
w tej chwili ich stać, bowiem 
do spotkania z Polakami przy-
wiązują 
skład:

100 m
200 m

wielką wagą. A oto

‘4

— Germar. Gamper;
— Germar. Mahlen-

dorf, rez. Kaufmann i' Lauer- 
400 m — Kaufmann,."Kinder; 
800 m — Adam. Schmidt;

1500 m — Brenner. Straeke;
5000 m — Muller. Kleefeid;

100Q0 m — Hocger. Konrad;
3000 m — z przeszkodami — 

nie ustalono jeszcze obsady,
110 m pp) — Lauer.’ Steine»: 
400 m ppł — Lauer, Janz: 
wzwyż — Fuell. Riebensahm.

rez. Hopf;
w dai — Molzberger, Seharp 

rez. Krueger:
trójskok — Strauaa, Wiesen- 

meyer;
tyczka — Lebnert. Moehring, 
kula — Megmann. Lingnau; 
dysk — Bubrke. PHleger. rez

Moehring;
oszczep — Salomon, Rieder 

rez. Schenk:
młot Glotzbaeh, Lorenz:
4 V ioo m — Gajńper, Lau- 

er. Mahlendorf. Germar;
4 X 400 m — Oberste, Klap- 

pert, Kinder, Kaufmann.

Może to będzie
Twój^

Meurfsse amusza snów dwukrotni® 
Bema do kapitulacji. Łodzianie są. 
zupełnie wy:rącenr i przedstawiają 
żałosny widok na boisku. ' Klęska 
jest zupełna. Słyszymy bardzo nie
pochlebne uwagj wśród publiczno
ści pod adresem polskich p‘Jkarzy.

ŁKS przegrał w sposób nie pod- 
radnym dyskusjom z ma

ło znanym na. Zachodzie amator
skim klubem luksemburskim.

i Takim samochodem już w grudniu, tyle tylko że na razie 
i nie na „zieloną trawkę”, będzie jeździł zwycięzca Wielkiego 
e Konkursu-Polskiego. Komitetu Olimpijskiego i „Przeglądu* 

Sportowego”. Wystarczy tylko wyciąć w październiku spec-
7 jalny kupon z naszej gazety, przewidzieć ostateczną kolej- J 

<* nóść drużyn I ligi piłkarskiej i po odpowiednim wypełnię- f 
t niu rubryk, złożyć kupon w najbliższym punkcie Totaliza- ’ 
i tora Sportowego, opłacając 2 zł od kuponu na fundusz , 
i olimpijski. J
) A potem już tylko trochę szczęścia, żeby wylosować ta- * 
i' kiego właśnie „Mikrusa", piękny skuter „Osę” lub motoro- , 
i wer. czy Iriną z 15 cennych nagród, przewidzianych w na- .

szym konkursie.
Przypominamy, że szczegółowe warunki konkursu 

pierwszy kupon zamieścimy w numerze ..PS” z dnia 1 
dziemika br

Dziś siatkarze

z Bułgarią
PART Z SJ (tel. wtj. Reprezen

tacja Polski na Turniej Trzech 
Kontynentów w siatkówce przybyła

oraz , 
paz- f

na pjrvikle lotnisko srodi. o
ęod”. i6 oo.. Dńewląlke zawr.drńhow 
— Rutkowski. Sc^Hef, SzperEng, 
K elpinski, siwek, Suchanem, fe- 
niuch, Szczepański. ■ Kosiński' oraz 
rener Grochowski, sędzia Menel 
l niżej podpssn^,. 'powitana została 
nie tv»<o przzr. brsańlzaforów ale 
1 prz?i pozostałych członków re- 
prezfcir.acjK Slerszulskiego, Polefz- 
czuka f Tetlańca, którzy pod k:o- 
rown-ctwem człon na. kapitarniu 
PZPS Staniszewskiego zjawił! się 

‘. y«u już we w orek, pr'sto 
skończeniu Un!»ersiaay w Tu-

«my w osiedlu untwersy- 
An hony pod Paryżem. Na 

oprócz Brazylii 1 są Już 
pozo^ałe raprezentai je. 

Oczyw^tie w rajMłnl^Jszych ?ksa« 
dach Cedynie ZSRR boi Fasahc- 
wa>.

w środo wlectcrVm drużyna na- 
srs trenował:: w S adlonu Co 
ubertin. .Wszyscy pjatk.arzc, nię wy- 
Isrzajar trójki ;,tikrvńetrkówM wy- 
ka-aii dobra formę.

W '2A«artek gramy u gedz. 13 30 
w san Japy z Bułgarią. Mecz ten 
może mieć decydujący wpływ na 
zajęcie prrez hasz zespół 3 łub 4 
mielca, podobnie pojedynek CSR— 
Rumunia wieczorem w sali Couber- 
lin Jest' teoretycznie walką o ^wa 
pierwsi mlelsct. •

OpróeŁ tych dwóch spotkań w 
czwartek odbędą się mecie ZSRR 
— Wótry 1 Francja — Brazylia W 
nlątek ’1 brh. spotkamy się wie
czorem w sali Jaures z Chinami

T. Brzosko
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REPREZENTANCI
konkurencji klasycznych

Moje 
trzy grosze

Lecą skry na Skrze

i „szybkie” panie
po jadą do SQUAW VALLEY

JEDZIEMT na VIII Igrzyska ; poziomu, który gwarantowałby 
Zimowe do Squaw Valley! ; zajęcie punktowanych miejsc. 
My, to znaczy reprezentacja [ choć niektórzy wyrazili żal, że 

Polski w sportach zimowych, | zrezygnowano z ich dyscyplin 
wytypowana na wtorkowym. zbyt szybko, nie dając możli- 
Nadzwyczajnym Zebraniu Pol- wości należytego przygotowania 
skiego Komitetu Olimpijskiego. ' do olimpijskiego startu. Najłat- 
Polski świat sportowy przy-1 wiej pogodzili się z decyzją 
puszcza! zresztą od dawna, że i PKOl — hokeiści na lodzie, bo- 
weźmiemy udział w Olimpiadzie . wiem Ich przedstawiciel. nie
Zimowej 1960 r„ do czego zo
bowiązywały nas bogate trady
cje. poziom sportowy, popular
ność niektórych dyscyplin zimo
wych oraz fakt, że od 1924 ro
ku byliśmy obecni na wszyst
kich Igrzyskach. Wtorkowa de
cyzja Komitetu nadała tym 
przypuszczeniom pewność i 
sprecyzowała, kto do Sąuaw

przyszedł po prostu na zebra-
nie Komitetu.

4. Przyjęcie zasady, ie repre
zentacja Polski winna być w,za
sadzie niewielka.

Następnie‘uchwalono dwie re
zolucje, z których jedna reha
bilituje w pewnym stopniu nar
ciarstwo alpejskie, zapewniając 
mu pomoc PKOl, a druga ma 
duże znaczenie dla -rozwoju pol
skiego łyżwiarstwa.

REZOLUCJA PIERWSZA:
Polski Komitet Olimpijski ;

narciarski, uprawiają go pułki I dy
wizje młodych iudzi. A młodzież , 
musi mieć swoje wzory, musi mieć 
swoich Marusarzów i Czechów. Bez , 
sportu wyczynowego nie ma maso- j 
wego i odwrotnie — ta stara praw
da nie potrzebuje już dzisiaj udo
kumentowania. * |

I dlatego dobrze się stało, że i
PKOl rewidując pewnym

; wspólnie z Polskim Związkiem '

Valley pojedzle.
Wniosek Prezydium PKOl

przedstawiony członkom Komi
tetu. proponował, aby ze wzglę
du na dużą odległość i związa
ne z tym koszty (nie tak zre
sztą wielkie, jak się o tym mó
wi) oraz reprezentowany obec
nie przez sporty zimowe po- 
ZjQrn _ wyeliminować z dal
szych rozważań: biathlon (dwu
bój narciarski — bieg i strze
lanie), hokej na lodzie, łyżwiar
stwo figurowe, łyżwiarstwo 
szybkie mężczyzn, narciarstwo 
alpejskie, a uwzględnić jedynie 
— NARCIARSTWO KLASYCZ
NE oraz ŁYŻWIARSTWO 
SZYBKIE KOBIET.

Po krótkiej dyskusji, do któ
rej naszym zdaniem, wielu 
przedstawicieli związków spor
towych nie było należycie przy
gotowanych, zatwierdzono st-a* 
nowisko Prezydium PKOl. De
legaci d yscypl ’n wyelim inowa * 
nych zgodzili się, że ich zawod
nicy nie reprezentują obecnie

... .. ... wspornic z roiSKim z-wiązKiem ;
dy^5T>°linlchŻ Reprezentanci nsrcia- i Narciarskim, biorąc pod uwagę 
r.-.y i lyżwlars-.wą figurowego, u• a-■ organizację narciarskich mi- 

strzostw świata w 1962 r. w 
związkowy PZN. L. Fiiciier, Pwy- | Zakopanem oraz start Polakńw 
«tępująe 'w imieniu swego Zwięz- w IX Igrzyskach Olimpijskich 
k,'l’ y11^5 1 1964 roku — stworzą warun-Klsmą do bnLaw vnjjcj 4 nici,*’ t... . . . _ , _czek, s biegaczy, 3 skoczków i z \ ki do udziału reprezentacji nar- 
kom-blnatorów klasycznych. W epor- ciarstwa zjazdowego w obu 
cle wszystko Jem możliwe, ale tą- : 
drąc t>o wynikach czołówki r.;:- ______ _

slopmiu swój punkt widzerua. । 
znalazł możliwości zajęcia się ; 
narciarstwem alpejskim i stwo
rzenia warunków do przygoto
wania najlepszych do startu w > 
następnych Igrzyskach.

■ Sprawa druga to budowa toru 
łyżwiarskiego. Działacze PZL rd 
dawna zabiegali □ zrealizowanie te.1 
liryes ycjl. Spotkali się z opory- 
ejg, gdyż uważano, że na tak korz- 
low-ng .nwea.ycjg nas nie a ać. O-

REDAKTORZE!
Jak Panu wiadomo, ja ntrut- 

nit lubię wszystko co warczy; 
potrajdałęm się zatem w nie
dzielę na Siekierki, żeby mi 
międzynarodowi motocykliści 
powarczeli trochę na międzyna
rodowym motocrossic, zorgani
zowanym przez WKS Legia.

Wróciłem rozczarowany, z wi
szącą wargą.

Afiszów na mieście było masę: 
reklama — źebyśmy tak zdrowi 
byli; zapowiadano start Austria
ków, Niemców, jeszcze tam ko
goś i całej naszej czołówki. W 
tudąsku z tym najechało prze
szło dwadzieścia tysięcy widzów.

Zobaczyliśmy chałę i dziecię 
małe. A?H cebulki. Redaktorze, 
ani u? co nadrobić, Redaktorze. 
7. cudzoziemców zobaczyliśmy 
dwóch Austriaków o kwalifika
cjach takich raczej na _ Parzę
czew niż Warszawę, a większość 
krajowej czołówki nic wystarto
wała. bo obawiano się kontuzji 
przed sześciodniówką, na którą 
za parę dni mięt i wyjechać.

Efekt żaden. Warszawska pu
blika zaczyna się znać trochę na 
motocrossach. Dostojne, ostroż
ne bujanie się po wybojach kił-

ków — che« być jednym słowem 
traktowana poważnie.Motocross jest fantastycznym 
widowiskiem, ale tylko wtedy, 
gdy zawodnicy naprawdę się 
ścigają. , , xJa rozumiem. Redaktorze, 
wszelkie trudności. Ze zagrani
czni zawodnicy nfe przyjechali

klasycznego. ilość i REZOLUCJA DRUGA:
I Polski Komitet Olimpijski po- 
i piera stanowisko PZL w spra-

tere^own^ pr’?r.

ku motorów w 
wcale jej już nie 
widzieć walkę na

każdej klasie 
bawi. Chre

widrieć liczną stawkę zawodni-

nizatorzy mogli przmnidziPć zna
ny już od roku termin Sześcia- 
dńióirki, mogił również przeici- 
dzieć tluszną ostrożność repre
zentantów na ową sześciodniów-

Nicrepo szczególnego nfe wy
magamy od organizatorów, ot» 
zdolności przewidywania. Gdyby 
ów motocross zorganizowany byt 
w końcu września czy na po
czątku października — braico! 
Wystartowałaby i nasza czołów
ka i przyjechaliby zagraniczni 
goście.Czuje się oszukany. Ja i dwa
dzieścia tysięcy pozostałych en
tuzjastów warczenia. Nie wiem, 
czy pójdę na następna taka im
prezę. J boję sie, że bedzie tak 
jak z żużlowcami. Tak długo 
nam usiłowali trmóicić dziecko 
w bok, tak dłuoo odstawiali 1ir>e 
na torach — że wreszcie prze
staliśmy się żużlem podniecać.

Z warczącym pozdrowieniem
TOMASZ NIEWIERNY

„SZKOCI” 
już w niezłej formie 

KUKIER 
zaproszony do Lucerny
JUZ się zaczęło! Wielki olimpij

ski sezon bokserski rozpocznie 
17 września międzypaństwowe spot

kanie ze Szkocją w Glasgow. War- 
szaweika Skra gości znów naszych 
najlepszych pięściarzy, którzy pra
cowicie ćwiczą ped kierunkiem Fe
liksa Stamma. Jana Biangi i Mu
nia Małeckiego.

Na krótkie zgrupowanie przyje
chali prawie wszyscy pięściarze 
zmcbillzcwan! przez kapitana sp-)r- . 
lewego PZB p. Si. Cendrow kiegi. j

ringach pytamy Fe: Ikra S-amn-i
cją.

— W kilku wagach 5 
rozstrzygnięta. Natom; 
ostatecznej pewności. wystani

clej ZAWADZKI, w pió-kr. ve, 
DAMSKI, w lekki.j KAMIŃSKI » 
bo GRUDZIEŃ, w lekkopó>śrtdn .i 
kulej, w pórśrednlei Misiak J 
iekkowedniei GUZ1NSKI, w

służbowe zajęciaMU<#UUne .• • ra«a-Ł-zr.przybycie w oznaczonym terminie. 1 iujw&ki
•Nie ma także Paździora, przygoto-
wujacego się w Radomiu do egza
minów. -Paździor nie weźmie praw- 
doprdobnie także udziału w meczu 
ze Szkocją.

• Korzystając z przerwy w spar-

n ej SŁOWAKIEWICZ iub SfRZEB- 
KOWSK1, w półciężkiej PrEfR?vl

1 w j«:drzL

29. 9—4.10 w Warszawie
startujących zapewnia rdotoye.e 
miejsc punktowanych i r. pewno
ścią w VIII Igrzy^iar-h sawedu nie i - . -

choć i wie włączenia do 5-letmego pla- 
pj ze-! nu Inwestycyjnego budowy

i. p-pehn^o «pra | 
rzód. Najlepszym

drzęjewsKtego z Preus--ęrr.. pw^-nV 
więc jakim cudem desa o do Da. 
rsżki brązowego med»Us*.v p

— PreuM bił bardzo nieezystt fto. 
iy nasadą rękawicy. Sędiia nte 
zwracał na to uwaęi, Prsn^i 
spotkała za to kara, bowiem do. 
znał kontuzji ręki właśni* na aku 
tek tych nieprawidłowych c»o*ów 
W ostatniej rundzie Jędr7»j>v^j 
walczył już zupełnie poprawni 
Nic nie szkodzi, że przegrał tę wa|.’ 
kę na początku sezonu, terar tła 
samej Olimpiady będzie muuat in- lansVTVni.l ~

'w/cjerr.u
pó*meJj ' «*tn«neęo 400-metrowego toru

me sformu cwanie, kpt. F^cher o-1 łyżwiarskiego na Moczydle w 
świadczy?. :ż nareisrs.-.vo alpejskie । Warszawce,
przechodzi w Polsce pewnego ro- ;
dzaju kryzyr. jednak Związek ftm 1 Na marginesie 
na stanewiaku (b. słusznym — | pragnąłbym dać 
prryp. red.) równoległego narc;»r- l 
stwa kla^vpznego 1 alpejskiego. Po- i 
parcie przez PKOl jakiejkolwiek l 
dyscypliny Jest olbrzymim bodź
cem. dopingującym do pracy 1 po
wodującym poprawę wyników, brak 
tego pomreia kładzie dyscyplinę na 
obie łopatki. ..Ds«lntere»ement“ 
PKOl narc;ar«tweir. alpejskim, wy.

Na marginesie
nie.

Niepowodzenia 
rów w ostatnim

obu tych rezoluejl 
krótkie wyjaśnię-
narciarzy-zjazdow-

..... „ ..........  okresie, spowodo
wały falę krytycznych głosów, do-

wołało w rbozle narciarzy zjazdo-

misja Sportowa PKOl oznajmiła, że 
nie będzie v.e rprzeclwWa wyjsz- 
dowl 1—2 zja-doweów do Squaw 
Valley, jeśli ci wykażą ?ię cdpo- 
wlednlml wynikami. PZN muatał

Squaw

REWIA NAJSILNIEJSZYCH na

magających się nawet całkowitego 
zrezygnowania z jakiegokolwiek 
poparcia lej dyscypliny sportu. Glo
sy te by'.y jak najbardziej nie
słuszne, a ich autorzy zapomnieli o 
tradycjach i olbrzymiej popularno-

Totek płaci
T. p. Totalizator Sportowy zawia

damia, że w konkursie sportowym 
Toto-Lotek z dnia 6 września br. 
stwierdzono: 3 rozwiązania z 5 tra
fieniami prem. — wygrane po zł 
401.739, os rozwiązań z 5 trafieniami 
zwykłymi - wygrane po zł 1Ś.2W. 
3.091 rozwiązań z 4 trafieniami — 
wybrane po zł 355, 106.200 rozwiązań 
z ^trafieniami — wygrane po zł 1L

Kolejne losowanie konkursu Toto- 
Lotek odbędzie się 13 września br. 
w Krzeszowicach k, Krakowa.

W zakładach piłkarskich z dnia 
6 września br. stwierdzono: 1 roz
wieszanie z 13 trafieniami — wy
grana zł 35.345, 3 rozwiązania z 12 
trafieniami — wygrane po zł 2B.Ś4I» 
60 rozwiązań z 11 trafieniami — 
wygrane po zł 1.325, 639 rozwiązań
z 10 trafieniami wygrane po

Z uwagi na okres reklamacyjny 
Ci, 8 i u dni), wysokość nagród 
może ulec zmianie.

jednak r. tego zamiaru zre^ygno- 
wać. Odpowiednia przygotowanie o- 
ana.cza w praktyce wysłane tych 
zawodników* juź na początku se
zonu do miejscowości alpejskich, 
a na to PZN nie by^o *tać.

Delegat P7L p- Sankowskl. wy
kazał na podstawie wyników, że 
nasze lyzwiarkl mają »zan.«e na za- : 
jęC<e 4—ą gdyż raneps*e
na śwlecte lyżwiarki radzieckie, 
mogą być 7* Sterach reprezento
wane tylko przez 2 zawodniczki w 
jednej ‘konkurencji.

Po dyskusji zebrani podjęli 
uchwalę dotyczącą startu Pola
ków w VIII Igrzyskach Olim
pijskich, zawartą w 4 wnios
kach: .......... .

1. Zatwierdzenie udziału- re
prezentacji Polski w VIII Igrzy
skach Olimpijskich w Squaw 
Valley.

i. Objęcie przygotowaniami 
na Igrzyska narciarstwa kla
sycznego oraz łyżwiarstwa szyb
kiego kobiet.

3. Upoważnienie Prezydium 
PKOl do Imiennego ustalenia 
składu przy współudziale zain
teresowanych związków,

ści narciarstwa alpejskiego, zapom
nieli o tym, że rokrocznie' do Za
kopanego. Szczyrku, Karpacza 1 
wielu innych mlejfcowości zimo
wych w Pęljce, zjeżdżają tysiące 
wo’ascwiczów. by zażyć przyjem
ność! jazdy na nartach. - Zjazdy 
— to najbardziej naturalny «port

cyjnrj polityki w spore;* — budo- 
w*ni> obiektów użytkowych, ła
nich, nie obliczonych dli widzów 
a dla sportowców.

400-metrowy tor łyżwiarski o 
szerokości 11 metrów, oznacza 
hie tylko plac treningowy dla 
kadry łyżwiarzy. Będzie ori 
miejscem spotkania setek młod
szych i starszych mieszkańców 
Warszawy, pozwoli na hasanie 
przez 6 miesięcy w roku po lo
dzie młodzież}’. szkolnej, będzie 
jeszcze jednym wielkim par
kiem sportowym w stolicy.

it- CergowsH

LUDZI ŚWIATA
130 zawodników z 23 państw

— Oczywiście, prsocież tn zgru
powanie Jest tylko kontynuacja pa- 
przednich przygotowań i wmvhv 

i muszą być w pełnej kondycji. A)« 
kilku niestety ma duże saległojd,

bowiem. Iż jest w nieapmvkanvm 
„gazie”.

Zbyszek Jest tym rarem dobrte 
przygotowany. XTielhkrv oka-»*, 
przekonać się o tym podc^w dwMj 
Rparringowych spotkań, jakie Pie
trzykowski stoczy', ze Strrębkay. 
skim i Branlrktm.

Gdzie Rzym
Tokio?

E-IEDY eoś się nam w 
sporcie nie powiodło,

kiedy reprezentanci 
grali nieoczekiwanie mecz
lżejszego kalibru, kiedy za
wodnicy klubowi (najczęś
ciej skaperowani) wykazują 
zupełny brak przywiązania 
do barw klubowych — lubi
my mówić o młodzieży. O 
młodych kadrach, po które 
należy sięgać, wychowywać, 
przygotowywać... Tak, mó
wić lubimy, ale prowadzić 
jakąkolwiek pracę z mło
dzieżą w praktyce? Z tym 
jest znacznie gorzej.

Zaniedbuje pracę z mło
dzieżą znakomita większość 
związków sportowych;

na ostatnie miejsce spy
chana jest praca z młodym 
narybkiem w terenie, w- 
czym „przoduje" Kraków;

nie myśli się poważnie o 
pracy z młodzieżą w GKKF.

Takie .spostrzeżenia wy
niosłem z poniedziałkowego 
posiedzenia Komisji Młodzie
żowej PKOl, na której za
stanawiano się, dlaczego ak
cja zdobywania kółek olim
pijskich na Igrzyska 1961 
'wykazuje poważne niedo
ciągnięcia. Na dobrą sprawę 
Polski Komitet Olimpijski 
wydaje się w tej chwili je
dyną w Polsce instytucją, 
która myśli o przygotowaniu 
narybku naszego sportu w 
sposób poważny i zorganizo
wany, która łoży na ten cel 
niebagatelne sumy pieniężne. 
Zamiast spotkać się z 
wdzięcznością zainteresowa
nych, PKOl napotyka liczne 
trudności i brak zrozumie
nia.

Akcja PKOl. miała jednak 
jeden poważny mankament: 
zaplanowano zdobycie takiej 
a takiej ilości pierwszych 
kółek olimpijskich w. okre
ślonym terminie. A plano
wanie jakichkolwiek wyni-

sportu najbardziej radosnej 
strony naszego życia — sta
ła się przez „spapierkowa- 
nie” sprawą o charakterze 
urzędowym, suchym.

Pożyteczną przeto rzeczą 
było zwołanie zebrania Ko
misji Młodzieżowej z zain
teresowanymi związkami. Te 
ostatnie usłyszały wiele gorz
kich słów o zaniedbaniu od
cinka pracy młodzieżowej, 
działacze PKOl mogli wy
snuć wnioski, jak ulepszyć 
i ożywić prowadzoną przez 
•siebie akcję. Sęk w tym, że 
na zebraniu reprezentowa
nych było zaledwie 10 związ
ków sportowych z 24 obję
tych akcją zdobywania kó
łek. Świadczy to o lekcewa
żeniu swoich zadań, o mar
notrawieniu pomocy, jaką 
związkom okazuje Komitet 
Olimpijski. Reprezentowane 
były związki: strzelecki, ko
larski, piłki nożnej, łuczni
czy, lekkoatletyczny, pływac
ki, łyżwiarski, bokserski, 
gimnastyczny i kajakowy. A 
gdzie reszta? Proszę zauwa
żyć, że obecni na zebraniu 
reprezentowali na ogół 
związki mogące się paszczy-' 
cić dobrymi wynikami pra
cy wśród młodzieży i to nie . 
jest chyba przypadkiem. •

W PKOl wre obecnie go
rączkowa praca, mająca na ., 
celu, jak najlepsze przygoto- . 
wanie reprezentantów na 
Igrzyska w Squaw Valley i 
Rzymie. Mimo to działacze 
tej instytucji znajdą czas 
i ochotę do zabezpieczenia 
kadr młodych sportowców: i 
już i na następne Igrzyska. 
Jest rzeczą jasną, że w przy
szłej pracy na pomoc PKOl 
będą mogły liczyć tylko te 
związki, które są gotowe do 
współpracy, które pomagają 
w krzewieniu idei olimpij-
sklej wśród miodzieży już 
teraz. Ci, i którzy sądzą, że 
wyciągną z popiołu upieczone 

ków sportowych jest rzeczą gruszki bez żadnego trudu, 
bardzo zawodną i usztyw- w przeddzień 1964 roku, są 
nia najszlachetniejsze nawtt słabymi matematykami.
przedsięwzięcie. Akcja, ma
jąca na celu propagowanie CERGO

W Warszawie

Universum”.

Oczywiście konkursie krajo-

nopolskim, który właśnie wy 
polską dwójkę reprezentantów.

REPREZENTACJE ntingis~ nli — 4 pnśdTiernMca br. w Hali 
tów i 23 państw startować ' Gwardii, zgrupują rekordową 

będą w Warszawie na mistrro- | ilość 130 zawodników, w tym 
stwaeh świata w podnoszeniu ] wszystkich obrońców tytułów 
ciężarów. Mistrzostwa, które ! mistrzowskich z zeszłorocznego 
odbędą się w dniach 29 wrześ- ! turnieju w Sztokholmie i wielu

: aktualnych rekordzistów świata. 
Warszawa oglądać więc będzie 
pełną rewię najsilniejszych lu
dzi naszego globu.

pulkowski (ĄZS AWF).
(Legia), Palińdki (LZS)

Bochenek , ki bokserskiej.
(HKS Szoplę.nice). Ponrd o pod u- I Wszystko wskazuj, więc, u po 
wagę brani sę Jeszcze -.Trel ciężą- I ra’ pierwszy od wiele lat nad ero- 
rowcy: Kciuk (Górnik Wałbrzych) | ,owl bokserzy znajduję .i, w zna- 
Copa (HKS Szopienice) i Ru sino- komitej formie. Dobry to ena* 1 
wicz (LZS). I dobre horoskopy przed meczem a.

Szkocją.
Bokserzy zgromadzeni na SkrriKtóry 7. nich ma największe szan

se na iw. medalowe miejsce? Chv- i ■- «m .-,
ba Zieliński w wadze piórkowej. ; m.a^ kłopot} z ^yżjnu.e-
W maju w Moskwie pokonał oni Dotychczas korzystni! ort ze rattrnrrlvi.*-*» wiizsunję FURIHIAI UD
rekordzistę świata — Rosjanina Ml- stołówki Ministerstwa

w Krakowie ko-. _ rozegrany został międzynarodowy turniej w 
szykówce kobiet, zorganizowany z okazji 40-lecia istnienia
WKS Wawel Kraków. Zwyciężyła w turnieju drużyna gos
podarzy. Na zdjęciu fragment spotkania WKS Wawel — C. S. 

Oradea, przy piłce Rospądek (Wawel). 
Fot. CAF Lewicki

wybierzemy

„Mr. Universum"
Największit reprezentacje przysy

ła Związek Radziecki, gdyż aż 17 
osób, w większości więe wag star
tować będzie po dwóch ciężarow
ców radzieckich. Pełne składy 
przysyłają: Stany Zjednoczone,

najewa, bljąc przy okazji rekord 
świata w rwaniu (112,5 kg). W War
szawie zmierzy się on m. In. ze 
wspomnianym Minajewem, Amerv- 
kaninem Bergerem i Włochem Ma- nironim.

prowadzonej przez radę zsk.'ado- 
wą tej instytucji we w»Mnvnt za
kresie. Byli berdzo zadowoleni i 
jakości i objętości posiłków.

Od pewnego czasu jednak ntolów-

Duże szanse aa dobre miejsce ma 
tez Pałlnskl w półciężkiej. Jego naj
groźniejszym przeciwnikiem Jest fa- -------- -------
woryt tej kategorii Pliikfełder * nel obsługują»
(TCDDi _ ponadto Amerykanin i dwukrotnie w»,tel
George.

kę przejęła WSS. Narrehmhrt 
wszystko rię .pogorszyło. Jedzenie
jest niesmaczne. 

। źle podawane bardzo drogie.

musrg być automatycznie większe.

podnoszeniu ciężarów będzie prze
widziany w regulaminie Międ-yna- 
redowej Federacji wybór najlepiej, ...............
zbudowanego sportowca świata, | kie. Brytanii, «vwar U.Waw łT«irarctim" KnntlftlTB I

eby, NRD. Bułgaria, NRF i oczy
wiście Polska. Po kilku zawodni
ków reprezentować będzie barwy 
Szwecji, Rumunii. Holandii, Wtel-

Maroka, Norwegii,
len odbędzie lię w hali Gwardii w 
niedzielę, 4 pazdsieniika • godz.

| lt.se. Do konkursu zgłótiło się juz 
1 zagranicznych atletów, specjalnie 
przyjeżdżających na te wybory do 
Warszawy. Ponadto spodziewane

Franeji, Jugosławii, Argentyny, 
Ekwadoru, Kolumbii i Egiptu.

Mistrzostwa świata poprzedzi tm- 
rada sędziów międzynarodowych 
(25—27 bm.) oraz Kongres Między
narodowej Federacji Pc-dnoszenia 
Ciężarów (2® bm.). a zakończy wy
bór ..Mr. Universum” u.Xi a mv™

jesi zgłoszenie innych zawodników 
zagranicznych, którzy sortować bę-. ---r------- 
dą w bojach ciężarowców i uczest- I bór ,.Mr. Universum” (4.X), o czym nńżn(*4 w whnr» ..M-. tmzenv nhnlrprzemy obok.

go konkursu 2 trwodników. icy/c- 
nionych z eliminacji krajowych. 
Eliminacje ta trwają w miastach 
wojewódzkich (okręg mazowiecki 
organizuje Je w Warizawie w naj- 
bliurą niedzielę o godz. 13 w sali 
St. KKF przy ul. Rozbrat). Ok. 40 
finalistów eliminacji wojewódzkich

Polscy sztangiści aą dość wyso
ko notowani ną „giełdzie między
narodowej". Jak wypadną na ml- 
straostwach świata, rozgrywanych

sną publicznością?

wym mogą uczestniczyć nie tylko 
sztangiści, lecz również lekkoatleci, 
wioślarze, pływacy itp. Eliminacje 
wojewódzkie są otwarte dla wszyst
kich.

go «portowca Owiała będzie niezwy
kle atrakcyjny’ ze względu na c-

Polaka ekŁpa nie jest jeszcze u- 
stalona. Kadra do 17 bm. przeby
wać będzie pod kierunkiem tre
nera Roguakiego na zgrupowaniu 
w Toruniu, po czym przyjedzie do 
Warszawy i tu dopiero nastąpi wy
bór. W tej chwili ped uwagę bra
na Jeat dziewiątka zawodników, 
«pceród nich, zaś sześciu na pewno 
wartować będzie w turnieju ml- 
^.rzowskim. Ta szóst-ka to Jankow
ski (Legia), Zieliński (Legia). Cze-

........... , . , i a-parringom na »<rze p-rv^itot- 
t ł X emocjonujący pawi- lo się wielu członków «n 

J f............................b61 7 wadze cięi- : PZB. Spotkaliśmy także prerw»
,se '^kie sla- i Lisowskiego, który podzielił >1, I

hj jak Rosjance Miedwiejew i na- ! nami wiadomością o zaproszeniu
23-letn! Kukiera do Lueernv.wusow oraz Ashman (USA), Me- 

kinen (Finlandia) i Waselinow (Bułgaria). ।
To miasto szwajcarskie rtobyte

Mistrzostwa świata zapowiadają leczeństwo pragnie oglądać la u inn i»*......;. —_ wiece i 'mnrp? bokserek rh rsię więc interesująco. Komitet Or
ganizacyjny stara się. aby przepro
wadzone one były ńa najwźszym 
poziomie, powołano kilka specjal- 

. komisji, liczne • warszawskie 
fabryki objęły tzw. patronaty nad 
ekipami zagranicznymi, trwa ak
cja zbierania nagród dla najlep
szych zawodników.

Na konferencji prasowej, która 
odbyła się w środę w Warszawie 
wyjaśniono m. in. sprawę głośnej 
w swoim czasie dyskwalifikacji na- 
łożonej na czołowych naszych re- 
prezentan-tów za niesubordynację 
na obozie .treni-ngowynn w Oliwii?- 
i c J 0 n o d z: en n i k a r zom.
dyskwalifikacja ta została nałożona 
na zawodników—Białasa, Palińskie. 
go, Rusinowicza i Bochenka... Jed
noosobowo przez, ówczesnego pre-

PZPC, p. Kochanowskiego bez 
wiedzy reszty członków Zarządu. 
Później została ona przez Zarząd 
anulowana jako niesprawiedliwa 
wobec drobnych regulaminowych 
przewinień tych ciężarowców. Do 
sprawy tej Jeszcze powrócimy.

(ms)

więcej imprez bokserskich ns raj- 
wyższym poziomie. Kierownik biu-
ra organizacyjnego mi.tnortw 
p. Fuggi Fucha przysłał list de 
PZB, w którj-m zaprasza na nrr- 
dynarodowy mityng w I.nrernle 
naszego reprezentanta w wadź* 
muszej Henrvka Kukiera. Kukter 
startowałby w listopadzie ew. grud
niu.
dzie mistrza Europy Hnmberga. 
PZB zaakceptował zaproszenie. A 
więc związek szwajcarski ped.il! 
inicjatywę, o którą my się w kra
ju bijemy od kilku lat.

Wiadomo, iż coraz trudnie! jest 
o mecze międzypaństwowe, bowiem 
w Europie coraz mniej marny prze
ciwników. którzy by potrafili wy
stawić kompletne dziesiątki maja* 
ce szanse na równą -walkę. Kon
takty międzynarodowe mogą ura
tować w poważnej mierze tego ro
dzaju mityngi z udziałem 7—3 czo
łowych zagranicznych pięściarzy. 
Cieszyłyby się one zapewne wiel
kim powodzeniem 1 mogłyby zapeł
nić nie zawsee pełną kasę PZB.

Jeny Zmanlłk

Włosi maju najlepszych 
sportowców akademików
TURYN. Specjalny wysłan-

nik PAP — red. 
fratyka donosi: 

Przez 11 dni 
akademicy ponad

Ryszard De-

sportowcy —
40 krajów

walczyli na Universiadzie w 
Turynie o palmę pierwszeń
stwa w 7 dyscyplinach sportu: 
lekkoatletyce, szermierce, pły
waniu, koszykówce, siatkówce, 
piłce wodnej i tenisie. Jak na
leży ocenić poziom aportowy 
zakończonych Igrzysk' studen
tów? Jak wypadli polsey spor
towcy? Na pytania te odpo
wiada kierownik naszej ekipy, 
prezes Zarządu Głpwnego AZS
— ZDZISŁAW STRASZAK.

świetni pływacy* Jak Włosi Pueci 1 
Tenerleln. Wysoki był również po
ziom turnieju pitki wodnej. Zloty 
medalista — Jugosławia — przysłała 
zespół, który w przyszłym roku 
walczyć będzie na Olimpiadzie.

Prawdę mówiąc — powiedział 
dalej prezes AZS — byliśmy zasko
czeni poziomem naszych przeciwni
ków. Nie przypuszczaliśmy, że w 
ciągu dwóch ostatnich lat sport 
akademicki, zwłaszcza w takich 
krajach jak Włochy, Francja 1 NRF« 
zrobił tak ogromne postępy. Chciał-
bym podkreślić, większość
państw, szczególnie zachodnich, po
ważnie potraktowała Universiadę. 
przysyłając do Turynu liczne i sil
ne zespoły. Niewątpliwie kierowano 
się faktem, że przecież za rok od
będzie się w Rzymie Olimpiada.

Prawdziwą rewelacją Unirerslady
byli gospodarze. wszystkich

— Universlada turyńska — oświad
czy! kierownik ekipy Z. Straszak — 
znacznie przewyższała swoim po
ziomem ostatnie Igrzyska, które w
1957 odbyły się Paryżu.
Wprawdzie w Turynie niewiele pa- 
dlo rekordowych wyników, to jed
nak poszczególne turnieje były cie
kawe i stały na dobrym poziomie. 
Jedyny wyjątek stanowi tenis, naj
słabsza konkurencja turyńskich 
Igrzysk.

Wysokim 1 wyrównanym pozio
mem wyróżniła się przede wszyst
kim koszykówka. Niemal wszystkie 
mecze były zacięte i emocjonujące, 
a do ostatniej chwili nie było wia
domo komu przypadnie zwycię
stwo. ' Podobnie było w szermierce. 
W zespołach Włoch, Węgier, Pol
ski, Francji i NRF walczyli prze
cież czołowi szermierze świata, a 
szereg pojedynków było powtórze
niem budapeszteńskich mistrzostw.

Do bardzo interesujących należały 
konkurencje lekkoatletyczne 1 pły
wackie. Na sjarcie stanęli bowiem 

’ m. in. rekordziści świata: Krzeslń- 
ska, Balu, KuanlecoWj oraz tak

reprezentantów to młodzi zawodni
cy. Toteż liczny Ich udział w fi
nałach wielu konkurencji, a przede 
wszystkim ambicja z jaką walczyli, 
zasługują na specjalne podkreślę-

medali, jednakże nie można zapo
minać, że byty konkurencje słabiej 
i mocniej obsadzone. Np. koszyke- 
rze zajęli dopiero • miejsce, cho
ciaż grali bardzo dobrze 1 przy 
przysłowiowym łucie szczęścia mo
gli z powodzeniem zdobyć złoty 
medaL To samo dotyczy siatkarzy. 
Przegrali oni tylko jeden mecz, a 
zajęii trzecie miejsce.

prawie konkurencjach poczynił! om 
szalone postępy. Widać z tego. Łć 
niezwykle starannie przygotowują 
się do Olimpiady. W Paryżu Włosi 
nie odegrali żadnej roli, natomiast 
w Turynie zdobyli najwięcej me
dali.

Universiada była imprezą, która 
nie tylko przyczyniła się do roz
woju sportu akademickiego. Przez 
kilkanaście dni studenci — spor
towcy 7. państw o różnych ustrojach 
społecznych i gospodarczych mieli 
okazję do lepszego poznania się i 
zacieśnienia więzów przyjaźni, wy
miany poglądów 1 doświadczeń. 
Tej atmosfery nie zdołały zamącić 
nieprzyjemne Incydenty. Jakie wy
nikły po decyzji władz włoskich, 
które początkowo odmówiły wyda
nia wiz wjazdowych sportowcom 
Chińskiej Republiki Ludowej 1 Ko
reańskiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej, a następnie zażądały 
zdjęcia flagi ChRL. Sportowcy 
chińscy, zarówno w.czasie defilady 
Jak i zawodów, byli wszędzie ser
decznie witani 1 nagradzani rzęsi
stymi oklaskami.

Eklpa polska spełniła w zasadzie

medal
zdobyli

większych szlagierów Unlrersiady. 
Dobrze spisali się również pływa
cy, których było zaledwie trzech. 
Lekkoatleci byli najliczniejszym ze-
społem. bardzo nierównym.
Obok Krzesińsidej. Janiszewskiej. 
Jóżwiakowskiej 1 Wachowskiego 
znajdowało się wielu zawodników, 
którzy nie odegrali żadnej roli.

Słowa uznania — powiedział na 
zakończenie prezes Straszak — na
leżą się również organizatorom Uni- 
rersiady, którzy dołożyli wszelkich 
starań, aby impreza ta wvpadla 
jak najokazalej. Organizacja Igrzysk 
była pewnego rodzaju sprawdzia
nem przed Olimpiadą w Rzymie. Z 
ramienia Komitetu Organtzscyjnego 
Olimpiady przebywali w Turynie 
specjalni obserwatorzy.

Najwięcej medali na Vnlversia- 
dzie zdobyli gospodarze. Plonem 
reprezentantów Włoch jest 1« zło
tych. 10 srebrnych 1 9 brązowych 
medali. Na drugim miejscu znaj
dują się sportowej* — akademicy
tych 1 1 arebrny. Dobrze’ spisali się 
również reprezentanci NRF, zdoby-ŁKipn puisK* speiiuja w ŁuaaziR również reprezcnt 

swoja zadania. Większość naazych J wąjąa.m zaędąHf

I M PR E Z
Rawiog — Unia Leszno. Włókniarz 
Częstochowa — Polonia Bydgoweż. 
Start Gniezno — Górnik Rybnik

II LIGA: Wanda N. Huta — 
Gorzów. Tramwajarz Łódź — śl«’k 
Świętochłowice, OstroriA — Stal 
■Rzeszów.’ Unia Tarnów — Skri

Sobota, 
Piłka nożna 

I LIGA

Ruch Chorzów Polonia Byd-
poszcz godz. 16.30 (Szperling z Ło- 
dzl).

ŁKS Łódź Pogoń Szczecin

Sórnlk Radlin — Loebla Gdańsk 
goda. 17.00 (Marcinkowski z Ło-

II LIGA 
Grupa południowa:

Legia Krosno — Concordia Knu- 
la* 1®*30 (Ratajczak z Opp-

Unia Tarnów — Stal Sosnowiec 
Soda. 16.00 (Sikorski i Łodzi).

Piłka ręczna
I liga 7-osobowych drużyn mę

skich: Zwierzyniecki Kraków — 
AZS Katowice, AZS Kraków — Po
goń Zabrze, Varsovia — Start 
Gniezno godz 16.00 w A gryk ojii, 
Sparta Katowice — GKS Wybrze-

II liga 11-osobowych drużyn mę* 
skleh: Ruch Grudziądz — ŁKS 
Łódź, Zawisza Bydgoszcz — Piotr- 
covia.

Lekkoatletyka
Bydgoszcz. Międzyokręgowe spo

tkania l.a. bez udzlatu członków 
kadry .narodowej. Bydgoszcz — 
Gdańsk — Poznań; Katowice. Ka
towice — Kraków: Kielce. Kielce 
— Rzeszów: Olsztyn. Lublin — 
Łódź — Olsztyn; Białystok. Biały
stok — Opole: Gorzów Wlkp. z. Gó- 
ra — Koszalin — Szczecin; War
szawa. Warszawa — Wrocław,

Różne
Klasyfllt»cyJny turniej tenisa stołowego. J

Poznań. Międzyokręgowy mecz 
szermierczy Poznań — Wroelaw.

godz. 10.30 (Marazol ze śląska1.
Polonia Bytom — Górnik Zabrze 

eodz. 16.30 (Koczner z Gdańska-.
Wisła Kraków — Cracovia godz.

16.30 (Gorączniak z Poznania).

Grupa 'północna:
Odra Opole Polonia Wrwa 

godz. 16.30. (Mnsiolik, ze: śląska),
Śląsk Wrocław -- rśr,-,Grxar.L. 

Toruń godz. 17.00 (Połap ze Ślą
ska), . ,

Lech Poznań — OJfmpia Poznań 
godz. 16.00 (Slry ze śląska).

Arkonla Szczecin — Warta Po
znań A godz. 17.30 (Sikora z Z. Góry),

III LIGA: Polonia Piła - 
tvn Gdańsk. Legia Krosno — LP* 
Toruń. Cracovia — CKŚ CreUdż.

Filka ręczna
I liga 11-osobowych drużyn fan* 

«kich: Stal Zawadzkie — B-Howla- 
ni Gogolin. Górnik Sośnica — AKS 
Kościuszko. Włókniarz Łącznik -* 
Cracovia. AKS Katowice — Góm * 
Świętochłowice.

I liga 11-osobowych drużyn mł” 
«kich: AZS Katowice — AZS Wroc
ław. AKS Kościuszko -2¾ Burtowi** 
ni Gm«rowice. Krowodrza Krak**

: — Siemianowice. Com?t
Szczepanowie® — Rafamet Kuźni* 1 romorzanin Raciborsk.a Kolejarz Opole — 
Śląsk Wrocław.

'Zawisza Bydgoszcz — Calisia 
zodz. 17.00 (Wawrzyszklewfcz z 
Białegostoku);

Polonia Gdańsk — Piast N. Ku
ca godz. 16.30 (Gudalewicz z Ko
szalina).

II liga 11-osobowych drużyn mę
skich: Buch Grudziądz — Piotrem 
via. Zawisza Bvdgoszcz — ŁKS. 
Spójnda Gdańsk _ LZS Besko. Czu
waj Przemyśl — Sokół Bochnia. 
Małopanew Ozimek — Start Opole.
Piast Opole Górnik Biskupice.

Ru-

Niedziela,
Piłka nożna 

I LIGA 
Gwardia W-wa — Lwia 

1.7.00 (BUak.a..Opola},

Grupa południowa:
Szombierki Bytom — Unia Raci

bórz godz. 16.30 (Alberski z Kielc).
Stal Mielec — Piast Gliwice 

godz. 16.30 (Broniś z Kielc).
Wawel Kraków - — Naprzód Ll- 

piny godz. 11.30 (Zubcow z War
szawy),

Stal Rzeszów — Walter Rzeszów 
godz. 16 00 (Rudaj 7. .Warszawy).

Hokej na trawie
I LIGA: MKS Gniezno — Sparta 

Gniezno. Rzemieślnik W-wa — 
Grunwald Poznań,' AZS Katowice 
— Polonia środa. Start Gniezno 
—, Stella Gniezno. Warta Poznań 
— Slemianowlczanka.

II LIGA: Lech Poznań, AZS 
Szczecin, LKS Rogowo — Lechia 
Gdańsk, Ruch Grudziądz — Pomo
rzanin Toruń. Beskid Bielsko — 
AZS Kraków, Piast Cteszvn — 
Iskra Siemianowice,' Stali ‘Sosno
wiec — Piast . Gliwice,

żużel
W-wa I LIGA: Legia W-wa — Sparte 

; Wrocław goda. 14.30 na stadionie 
ISkry pr^y ul; Wawelską Kolejarz

Naprzód Budziska — Nysa Kłodz
ko Młodzik Milicz — bobrek By* 
tom, Odra Groszowice — Górnik 
Świętochłowice.

I liga 7-osobowych drużyn mę
skich: Zwierzyniecki Kraków — 
Pogoń Zabrze, AZS Kraków — AZS 
Katowdce, Varsovia — AZS Poznań 
ffodz. 11.00 w Agrygolt. AdOty Cho
rzów — GKS Wybrzeże.

Lekkoatletyka
Mlędzyokręgowe spotkania lek

koatletyczne bez udziału członków 
kadńy narodowej: Bydgoszcz. Byd
goszcz — Gdańsk — Poznań; Ka
towice. Kraków — Katowice: Kiel
ce. Rzeszów — Kielce; Olsztyn. Lu
blin — Łódź — Olsztyn. Białystok 
Opole — Białystok. Gorzów Wlkp. 
Z. Góra — Koszalin — Szczecin; 
Warszawa. Wrocław — Warszawa

Różne
Elbląa. Motorowe wyiclgl ullo«- 

ne o Puchar m. Elbląga.
Poznań. Wyścigi motocyklowa
Kraków. Ogólnopolskie «jaty 

kajakowe z okazji Dnia Kol.Jart.
Kraków. Klasyfikacyjny turnisJ 

tenisa stołowego.
Poznań. Mledsyokręgowy meei 

aiermierozy Wrocław — Pęgnai.
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Górnik Rodlin
grzebie

ostatnie szanse
dokończenie ze str. 1

W Gdańsku spotkały się dru- 
łyny. którym jesienna aura nie 
przysporzyła sukcesów. Jak 
przystało na ,.dwu biedaków". 
Lcchia i Polonia Bytom podzie
liły się punktami. Remis 2:Z 
na dobrą sprawę zadowala obie 
strony. Jeden punkt wywiezio
ne z Gdańska utrzymał byto- 
niian na trzeciej pozycji w ta
beli ~ dalszą perspektywą ubie
gania się o tytuł mistrza Pol
ski Natomiast jeden punkcik 
uciułany wreszcie przez wycho
wanków trenera Serafina, po
zwolił im na zwiększenie dy
stansu. dzielącego Ich od szcze
cińskiej Pogoni.

spotkań. W I lidze grać będą: 
Gwardie. W-wa — Legia, Polo
nia Bytom — Górnik Zabrze. 
Wisła — Cracovia, Ruch — 
Polonia Bydgoszcz, Górnik 
Radlin — Lechia, ŁKS — Pogoń 
Szczecin.

Lokalne derby mają zazwy
czaj to do siebie, że nikt nie 
jest w stanie przewidzieć ich j 
ostatecznego rezultatu. Szcze- I 
golnie trudno jest wskazać na 
zwycięzcę w Krakowie i War
szawie. W meczu bytomskim, 
jeśli brać pod uwagę formę 
wykazaną ostatnio przez Gór
nika 1 Polonią, więcej szans 
na wygraną posiada nieustan
nie fedrujący w przodku 
aktualny lider tabeli

Na boiskach drugiej ligi piłki nożnej

NA PÓŁNOCY ODRA OPOLE Czterech kandydatów
kroczy bez porażki na mistrza w grapie południowej

Zbyt ostro grano 
w Nowej Rudzie

tempie, a akcje zmieniały się jak 
w kalejdoskopie. Oba zeppoły wy
kazały dobre przygotowanie kon-

RADLIN POGRZEBAŁ 
OSTATNIĄ SZANSĘ

W dolnych rejonach tabeli, 
po środowych meczach, nic się 
w zasadzie nie zmieniło. Górnik 
Radlin, choć miał tym razem

W warszawskim meczu 
z Gwardią spodz ewamy 
emocjonującej i stojącej

Legii

na

sprzymierzeńca własnym
boisku, przegrał w Polonią Byd
goszcz 0:1, grzebiąc swą dużą 
szansę na poprawienie swej i 
tak nieprzyjemnej Sytuacji. Oba 
punkty wywiezione, przez Po
lonię z Radlina, umocniły ją w 
środkowej strefie tabeli.

Tak się złożyło, że o naj- 
atrakcyjniejszym Spotkaniu 
środy między Górnikiem Zab
rze I Gwardią Warszawa piszć- 
my na końcu. Wybaczą nam 
ten przymusowy nietakt obie 
drużyny. Poziom zademonstro
wany przez oba zespoły 
przypadl do gustu zabrskiej 
publiczności. Entuzjaści Górni
ka zastanawiają się jednak nad 
przyczynami, które spowodo
wały zmianę wyniku z 8:0 do 
przerwy na 8:1 w drugiej po
łowie meczu.’ Słyszy się glosy,

dobrym poziomie gry. W run
dzie wiosennej, choc ż’dna r 
drużyn nie zaryła bramki i 
jedna i druga zademonstrowa
ły wysoką klasą i rzadiro spo
tykaną ambicją. W spotkaniu 
rewanżowym szczególnie oslry 
szturm po mistrzowskie puik- 
ty zapowiada Legia. Wojskowi, 
aby mieć jeszcze nikle nadzie
je na dorównanie Górnikowi 
Zabrze, muszą zejść ze Stadio
nu Dziesięciolecia jako zwy
cięzcy. Gwaraia przystąpi do 
derbów po ciężkim meczu wy
jazdowym z Górnikiem nato
miast Legia po ulgowym 
sparringu z Victorią Często
chowa, z którą wygrała 6:2.

Entuzjaści Legii liczą nie 
tylko na wygraną z Gwardią,

NOWA RUDA, 9.9. (tel. wl.) Piast 
Nowa Ruda — Arkcn.a Szczecin 
1:2 (1:1). Bramki dla Piasta zdobyli; 
w 5 min. KsiążCK n, w 63 min. 
Gojny. ula ArkonH: w 22 min. Ptok. 
w 47 min. Jerominek. Sędziował 
Brawański ze Śląska. Widzów ok. 
2500.

PIAST: Filipiak. Bąk. Kajdański, 
Żaczek, Ryzler, Spengel, Pionka, 
Gojny. Kuążek II, Ociosa, Szymura.

ARKONIA: Patkowski, Nowak i, 
Bończak, Nowak li, Kurzyca, Luko- 
szek, Jcrominek, Pytlik, Ptok, We
sołowski, Krajewski.

Piast rozpoczął spotkanie w do
brym stylu, przeprowadzając raz po 
raz składne i pomysłowo akcje. 
Już w 5 min. Książem uzyskał dla 
gospodarzy prowadzenie. Wydawa
ło się, ze z upływem czasu padną 
dalsze bramki. Napastnicy Piasta 
strzelali jednak bardzo niecelnie.

W przekroju całego meczu Piast 
miał więcej z gry i zasłużył na mi
nimalne zwycięstwo. Ze siało się 
maczej. jest to zasługą prowadzące
go mecz sędziego Brawanskiego. 
Nie dostrzegł on kilku fauli popeł
nionych przez obrońeow Arkonii w 
ostatnich minutach. Każdy inny 
arbiter odgwizdałby w tych sy
tuacjach karnego.

W wyniku ostrej ery. dwaj naj
lepsi napastnicy Piasta: Gojny i 
Książek odnieśli poważne kontuzje.

W ostatniej minucie 
Odra zdobywa 2 pkt.

OPOLE, 9,9 (tel. wl.). Odra Opn- 
e — Śląsk Wrocław -----

Bramkę strzelił Jarek 
Sędziował Idzikiewicz

1:0 (0:0). 
w as min. 
(Kraków).

ale również. na porażkę

źe największy kandydat na
mistrza Polski nie posiada do
statecznej kondycji fizycznej.

Na drugim froncie godne pod
kreślenia są wydarzenia z grupy 
południowej. Dotychczasowy lióer 
tabeli — Wawel Kraków przegrał 
nircz wyjazdowy z Piastem Gliwi
ce 2:3, co skrzętnie wykorzystali 
główni pretendenci na awans Stal 
Sosnowiec i Unia Racibórz. Pierw
sza pokonała na wyjężdzie Szom
bierki 1:0, a druga z irudcm np'o- 
rara się w tymże stosunku z Le-' 
glą Krosno. W tej chwili Stal i 
Unia mają nad Wawelem i Piastem 
Gliwice po 2 punkty przewagi.

Na północy nihil novi. Odra 
Opole wciąż kroczy bez porażki. 
W środę , choć może nieco za 
skromnie, ale pewnie' wygna a u 
siebie ze Śląskiem Wrociaw 1:0. 
Natomiaa* Lech stracił clnjszy 
puńkt. remisując W^deroach' Póz* 
nań)a z'Wbrtą 0:0. ' ' ** ‘

W takiej oto sytuacji przy
stępujemy do niedzielnej serii

Górnika Zabrze z °oionią By
tom. Zespól Szymkowiaka mo
że stać się brwieni, w ich 
przekonaniu, tą przysłowiową 
ręką któia wyciągnie ula Legii 
kasztany z ognia. Ano, zoba
czymy. Nam się jednak-wyda- 
je, że pokonanie Górnika prze
rasta aktualne możr.wości Po
lonu.

Jeszcze do niedawna nikt nie 
miałby złudzeń co do wyniku 
derbów krakowskich Wisły z 
Cracovią. Skoro wiślacy potra
fili pokonać pasiaków na ich 
boisku, równie łatwo powinni 
się z nimi rozprawić na włas
nych śmieciach. Ostatnie ty
godnie wiele zmieniły w ukła
dzie obu drużyn. Cracoyia nie
ustannie pnie się w górę, no
tując już trzecie w rundzie je-, 
siennej zwycięstwo. Sprawa 
wyniku jest więc supełnie 
otwarta.

WldżÓW 6.000.
ODRA:' Kściuk, Strociak, Brejza, 

Wrzo«, Prudlo, Blauth, Franek, Ja
rek. Klik, Stemplowskl, Bania.

BLASK: Skrzypczak, Cie^zowic, 
Urbańczyk, Manow.fci, Marki, Za. 
leski, Dzierza, Krawiarz, Bazan, 
Jurecki, Hibner.

Takiego spotkania opolanie jesz-
cze roku
Przez pełne 90 minut 
prowadzona w bardzo

oglądali. 
gr« dyla 

szybkim

Nasi płetwonurkowie
startowali w ZSRR

Mistrz Polikl ŁKS, zaraz

dycyjne i dopiero 
minutach osłabły.

ostatnich 10
Od 23 min. gry opolanie przej-

mu ją inicjatywę i panują na boi*
sku. ale nie potrafią .wykorzys.ać 
kilku dogodnych sytuacji. Szcze
gólnie słabo gra Klik, który anar. 
nowsi dwie doskonale pozycje

Po przerwie następuje okre*
przewag: gospodarzy,
ostrych s.rzatów Jar stem-
plowskego brom najlepszy zawrd. 
n.k drużyny gości Skrzypczak. Na
stępnie dn głosu dochodzą wrocłe-

ale po.rafią celnie
strzelać na brankę.

Jedyną bramka dnia padla na 
minutę przed końcem meczu. Ja
rek scentrowat z sam-ęo narożni
ka. piłka odbiła się ód w.ązania
ka i wpadła do siatki.

Zwycięstwo drużyny gospodarz?» 
było zupe’nie zasłużone. W druży
wodnikiem

'j najlepszym za
oram kar z Skrzy p-

czak omz stoper Urbańczyk, a
spole Odry na najlepszą notę za
służył S rodak, w pomocy jak 
zwykle dohrze zagrał Blaulh. a w 
ataku pełnowartościowym zawod
nikiem był jedynie S‘emplowski. 
■Tarek doskonale pilnowany przez 
dwóch przeciwników nie mógł 
wiele zdziałać.

Soppa

Kolejna porażka 
Polonii Warszawa

za granicą.
RZYM. Wobec 40 tys. widzów 

edbvło się w Barcelonie międzyna
rodowe spotkanie piłkarskie mię- 
dzv mistrzem Hiszpanii Barceloną 
i zachodnioniemieckCm zespołem 
Karlsruhe. Zwyciężyli gospodarze 
4 2 (1:0). Bramki dla zwycięzców 
Hobvli Verges — 2 oraz Suarez 1 
Gensana, • dla Karlsruhe — Wis- 
ehunsky i Reiner.

PARYŻ. W Paryżu obradowała 
knmisja odwoławcza Europejskiej 
Pnif Piłkarskiej (UEFA). Tematem 
obrad były terminy spotkań pierw
szej rundy obecnych rozgrywek. 
Komisja wyznaczyła jedynie termin 
rewanżowego spotkania między 
R idą Hvezdą Bratisława oraz mi
strzem Portugalii FC Porto. Spo
tkanie to najpóźniej . musi odbyć 
sie 30 bm. .leżeli klubom będzie 
wygodniej, to mecz możó się odbyć 
27 lub 29 bm.

po kompromitującym występie 
w Luksemburgu, grać będzie u 
siebie z Pogonią Szczecin. Ło
dzianie są w dalszym ciągu w 
beznadziejnej formie, ale 
przypuszczamy, że zdołają się 
uporać z nieco .już załamaną 
Pogonią.

W spotkaniach Górnik Rad
lin — Lechia 1 Ruch — Polonia 
Bydgoszcz trudno jest wskazać 
faworyta. Przed tygodniem 
byłby nim zapewne Ruch, ale 
po ostatniej klęsce z Cracovią 
lepiej wstrzymać się z wszel
kiego rodzaju przepowiednia
mi. Nadmienić tylko należy, że 
ewentualne zwycięstwo Lechii 
w Radlinie zapewniłoby jej 
niemal definitywnie pozostanie 
w lidze.

Na zaproszenie radzieckiej orga
nizacji DOOSAF bawiła w .- ZSRR 
trzyosobowa grupa płetwonurków 
LPZ W miejscowości Auszta na 
Krymie nad Morzeni Czarnym ro
zegrano zawody, na których pro 
gram składały się następujące kon. 
kurencje: . ,1. Wyścig po powierzchni wody na 
500 m w płetwach,. masce 1 fajce. 
2. Wyścig pod wodą, na fo m. w. 
płetwach, niasce I fajce. 31 Nurko*, 
wenie na głębokość w płetwach, 
masce 1 falce. 4. Slalom podwodny 
w aparatach powietrznych pomię
dzy pięcioma bramkami na dystan
sie 500 m. pływanie wg kompansu. 
5. Pływanie pod woda zbiorowe na 
boje wg. kompasu, wykonanie pra
cy przy boi I powrót wspólnie przez 
bramkę do brzegu. Dystans ok. 300

WARSZAWA. 9.9. Polonia War
szawa — Polonia Gdańsk 1:2 (1:0). 
Bramki zdobyli dla gospodarzy: 
Wspaniały dla gości Mańka 1 Gro
nowski. Sędziował Kamiński ze 
Śląska. Widzów około 10 tysięcy.

POLONIA WARSZAWA: Grom. 
Śliwa, chomiczuk. Liszka, Czop. 
Gajewski. Cechelik (Dluźniak). Mi- 
klaszewski, Zelenay, Wspaniały. 
Zmudzki.

POLONIA GDAŃSK: Paprotny. 
Kurpanik. Kula, Kobylski. Dolec
ki, Langner, Kreft. Kozik, Gronow. 
skl. Mańka, Pawłowski.

Polonia przeżywa dość poważny 
«padek formy. Po niedzielnej po
rażce 0:3 z Calisią w środę znów 
przegrała 1:2 ze swą imienniczką z 
Gdańska, tym razem na własnym 
boisku. Zwycięstwo gości jest jak 
najbardziej zasłużone. Gdańszczanie 
w przekroju całego meczu byh 
drużyną lepszą, bardziej myślącą i 
rozważnie grającą.

Gospodarze podobali się tylko w 
pierwszym kwandrnnsle meczu, kie
dy to narzucili silne tempo, uayi- 
kiijąc wyraźną przewagę. Wówczas 
poza bramką zdobytą przez Wspa
niałego napastnicy zespołu war
szawskiego oddali wiele strzałów na 
bramkę Paprotnego, niestety bez 
wyraźnego skutku. Przewaga go
spodarzy nie trwała długo. Czarne 
koszule wyraźnie zwolniły grę. a 
napad zniechęcony niepowodzenia
mi rozkleił się zupełnie. Wykorzy
stała to Polonia z Gdańska, prze
prowadziła kilka groźnych akcji 
pod brśiWką Groma-, z’ których dwie 
zakończyły się " fdoby'efem bramek 
przez Mańkę i dobrze w tym dniu 
grającego Gronowskiego.

Drunle zwycięstwo 
Pomorzanina

Lech

Zawody tego typu były dla na
szych zawodników zupełna nowoś
cią. Mimo to Polacy uzyskali do
bre wyniki. W pływaniu pod wodę 
dwa pierwsze miejsca zajęli za
wodnicy radz'eccy. Trzeci był J. 
Żółtowski który zaJal również 2 
miejsce w wyścigu po powierzchni 
W nurkowaniu na głębokość 
wszyscy zawodnicy osiągnęli mak
symalna głębokość 15 m. W slalo
mie trzel Rosjanie i jeden Polak, 
J. Stasiak wykonali bettblędnie za
danie. natomiast w nurkowaniu 
zespołowym żaden zespół nie wy
konał zadania z uwagi na silne prą
dy w morzu, które spychały zawod
ników z trasy.

Oprócz startu w zawodach polscy 
płetwonurkowie wykonali wieie 
ćwiczebnych nurkowań w Morzu 
Czarnym.

J. Z.

dn kaliszan. którzy często goszczą 
pod bramką Saji. Niestety indo
lencja s:rzałowa gości nie powala 
na zdobycie większej przewagi 
bramkowej.

Złota bramka Mygi

morzanina yyrażna. Torunczy-
cy panuja niepodzielnie na boisku, 
a napastnicy prześcigają s:ę w mar
nowaniu dogrdnych okazji.

BYTOM, 9.9. (tel. wł.). Siombier- 
ki — stal sosnow.ee 0:1 (0:0). 
Bramkę strzelił w 4fi minucie 
Myga. Sędziował Biskupski. Wi
dzów ok. 5.000. z tego co najmniej 
połowa sympatyków Stali.

Dopiero na * mim t
meczu piękną

przed koń- [ Działach,
SZOMBIERK1:

•ziałach, Peszke
główką i etyk, Meneel,

przypięc^ętowa' sukces wojej dru- . pospiech, śladek. 
żyry. W zespole pomorznnma naj-l - -- -
lepszymi byli: Sikorski, pełczyński

I sitko, w’ drużynie Callrll bram-
karz Gabryel.

Derby Poznania 
bez bramek

Mainka, Ekert, 
Sociera, SirzeL 

Sobek, Potoczek,

STAŁ: Machn.k, Skiba. Śpiewak,
' Komoder, Ząbczyński, Jochem* 
1 czyk, Ciszek, Myga, Uznański, Ma.

jew&ki. Smaowski.
Ratujące

[ śrotiow

się pvecd spadkiem 
stawiły zacięty opór, 

mistrza Stal., która w 
moczu nie pokazała

Lech 0:». Sędziował Polarezyk z 
Opola. Widzów 18 tys.

WARTA: Konieczka. Kudy. J.
Anioła, Sidlowuki, KsiążkiewicT. 
Godek. Zielewlcz. Kazmucha, Za-

r__ umiaję.ności. Go
spodarze zagrali ambitnie I wal- 
czv:i o każdą piłkę aż do gwizdka

Mimo wysokiego zwycięstwa. Con
cordi.: rie mia a w polu dużej 
nrrewagi. Gra była raczej równe- 
rzędu., awk Stali miał nawet wię
cej OKazjl do strzałów, niż goe,o- 
d^'pierwszej części gry Inicja.y- 
we miała Concordia, strzelając w 
tym okresie bramki przez Bu.ka 
(w 24 min.) 1 Kusia (w 38 min.). 
Po zm.ar.le stron gra wyrów ra a 
sie, a ostatnie pól godziny należa
ło wyraźnie do S ali. Ale i "nedy 
bramk- padały dla
Strzelcem byl Burek (55 i 59 m.n.).

Gra lyia szybka. Trójka napas.- 
ników gospodarzy: Burek — n.in 
— Rony inicjowała groźne zag.a- 
n?a. w zespole Mielna pierwsze 
skrzypcą grał bramkarz Mjs . k. 
Pots nl.n wyróżnić należy Toboli- 
ka.

i oznajmiającego
! Liczni sympar
: da B: 
• chwik

lom.a przeżyli w

koniec spotkań a. 
ycy Siali, przybyli

grozy. gdy sędzia
17 minucie

Biskup-
Szomb erek

Piast Gliwice wygrywa 
z Wawelem 3:2

Krośnianle nastawili się z gófF 
na git. defensywną 1 atakowali 
gówni'- wypadami. Unia gra:a bar
dzo a.Tbitnie i dobrze w polu. 
Szybxr. zdobywała teren. Jedn.lt 
przeć v mk pilnował zawodników 
Unii bfirdzo szczelnie 1 nie dopi sz
czał do strzału. Jedyną brarńkę 
zdobył Michalski z ok. 9 metrćw, 
bardzo przytomnie poprzez szczel
na obronę gości.

Gośc’e po s .racie bramki ruszy
li do ataku i cd tej chwili gra 
była nadzwyczaj żywa i szyoka. 
Mimo uoustronnych ataków i strza- 
ów a .-ńU nie uległ zmianie. Kcn- 
cowv rctultal według tego co d^.R- 
?o sie ra boisku, całkowicie zas.u- 
żonv. Ni wyróżnienie zasługują w 
Unii: Kumaszka. MMk. Urbas i Ża
czek. j u gości bramkarz Kilar 1 
eałySmk defensywny, (na)

Drugi punkt Waltera

LECH: Wilczyński. Somcnwiak, 
Słoma Karbowiak. narto«nk. Wró
bel. Wojciechowski. Rafał Anioła. 
Gogolewski. Pietrzak, Gensler.
ludzi na stadionie Lipca, co na 
Herbach Warta — Lech. Widownia 
«ir niestety rozczarowała. Obie

nerwowo. Podania były n’ecel-
napastników

i r?ui kamy 7a rażący faul Skiby. 
: Machnik, będący w formie, wy- 
: czuł intencje egzekutora Pośpie- 

cha i zażegnał niebezpieczeństwo.
Rozstrzygająca bramka padla w 

48 minucie. Akcja była na.lżupel. 
niej przypadkowa. Niemniej trzeba 
wvróżn ć zdobywcą tej ..złotej” 
bramki Mycę. k!óry przytomnie 
wyskoczył do podania, uprzedza. 

‘ jąc zdezorientowanego stopera 
i Szombierek.

kreślić. obie linie defensywnej
cza linia Warty, k óra nrd koniec 
meczu miała wielkie trudnością z 
powstrzymaniem licznych wypadów 
kolejarzy.

Wrrlk remisowy jest zupeJrie 
«łucz-ny. Tak Warta jak 1 Lech 
mia'y kilka okazti dn zdnbyca

Szczęśliwe zwycięstwo 
Naprzodu

wledli strzałowe 
drużyn.

bramki, niestety.
napaś nicy

za 
obu

E. Olaehowskl

Wysokie zwycięstwo 
Zawiszy

BYDGOSZCZ 9.9 (toL wl.). Zawi- 
sta Bydgoszcz — Olimpia Poznań 
4:® (2:9). Bramki zdobyli dla Zawi
szy: Pudłowski w 4 i "3 min. ora" 
Walięóra w 42 min.. Wesołek w 20 
min. Sędziował Sudoł (Rzeszów). 
Widzów 1500.

ZAWISZA: Rosiński. Kremplew* 
«ki, Kwiatkowski. Jarząbek, Bień
kowski, Góral, Wesołek, Wallęźra, 
Pudłowski, Grześkowiak, Rembec- 
kl.

OLIMPIA: Szahliński. Eder, 7a- 
myslowski, Choryński. Dornia. Roz- 
wadowiki, Olkiewiez, Wlekły. 
Adam. Franek, Adrian.

Bydgoszczanie odnieśli zasłużone 
żwydestwo. choć przyzwyczailiśmy 
się ogladać Ich w lepszej formie. 
W plerwszęj połowie gospodąrze 
mieli' zdecydowaną przewagę r.a 
boiśk_u'-'żaprzepaszczając w tym" o- 
kresie przynajmniej cztery muro
wane okazje do zdobycia dalszych 
bramek. Druga część meczu była 
nieco żywsza, gdyż Olimpia naka
zała bardziej równorzędną grę. W 
drużynie go®podatzy najlepszy 
był bramkarz Rosiński, a w dtu- 
tynie gości obrońcy. (Sos)

KATOW1CE, 9.9. (teł. wł.). Na
przód Lipiny — Stal Rzeszów 2:0 

Bramki strzelili w 2 min. 
Więcek i w 85 Gruszka. Sędziował 
Kasprzak z Warszawy, widzów 
około 3 tysięcy.

LIPINY: Stachak, Brychczy, Du
da, Salomon, Halemba. Bitner, 
Gruszka, Pieszek, Kasprzyk, Wię
cek, Spyra.

STAL: Majcher. Gnida, Myśliw. 
czvk. Skiba, Winiarski, Zieliński, 
Patycki, Pilarski, Kużma, Matysz* 
czak. Krzyszczak.

Piłkarze Naprzodu zawiedli ocze
kiwania swych sympatyków, po
nieważ zagrali nadzwyczaj słabo
pnwiedzenia. Bramki zwycięskie 
zdobyli z dwóch wypadów, poza 
którymi niczym się n.e popisali. 
Goście natomiast przez cały mecz 
byli stroną atakująca. Do nich na. 
leżała inicjatywa, która na szczę
ście dla liplnian kończyła się na 
ich polu karnym.

W Knurowie 
wynik lepszy niż gra
KNURÓW 9.8 (tel. wł.). Concor

dia Knurów — Stal Mielec 4:0 (2*0). 
Bramki zdobyli: Burek — 3, Kuś —- 
1. Sędrował Mlchalewskl z Lubli
na.-Widzów ok. 1500.-:

. CONCORDIA: Horn, Mnslolik, 
Zgolik I, Wilczek, Bujak, Gry-h- 
toł, Kuś, Zgollk II (2yła), Burek, 
Wolny. Hajn.

STAL: Mysiak, Król, Gaj, Wa
łecka. upiełka. Budek, Gazda, Czy- 
lok (Gabiysiak), Tobolik, Pyka, Ka* 
paścióaki.

GLIWICE, 9.5. (tel. wt.) Piast Gli
wice — Wawel Kraków 3:2 (1:0). 
Bramki: w 6 min. Gateczka. w 53 
min. Skubocz. w 61 min. Dera, w 
65 min. Szola z karnego, w 73 min. 
Danielewski. Sędziował p. Rych- 
lewski z Wrocławia. Widzów 8 tys.

PIAST: Stein, Chrobok, Mielnik. 
Gazda. Heller. Mańka, Gałeczka. 
Krajezy, Skubocz, Dera, Hajn.

WAWF.L: Pajor. Krzyżanowski.
Kaszuba, Kołodziejczyk. Kremcn- 
towskl, Grabowski. Słysz. Szola. 
Wójcik, Danielewski, Gryboś.

Piast odniósł kolejne zwycięstwo, 
tym cenniejsze, że nad przodowni
kiem tabeli Wawelem. Mecz te:t był 
typową wólką o punkty. Piast po
siadał więcej z gry 1 wygrał za
służenie. Wyróżnili się w Piaście 
Dera. Skubocz. a w drużynie gości 
bramkarz Pajor. Zol.

Defensywa Legii Krosno 
nie pomogła

RACIBÓRZ S.S (tel. wl.). 
Racibórz — Leęia Krosno 1:0

Unia 
tum.

Bramkę strzelił w 41 min. Michał- 
Fkl. SeU’lowal Hanke (Po-nań). Wi
dzów ponad 4 tys.

UNIA: Kostka, Fink, Kusz, Ki
tel, K.tniaszka, Kokot, Mrążek, Mi
chalski Urbas, Zactek, Molk.

LEGIA. Kilar, Wnęk, Sulik, Ćwie
ka! a, Floc, Dąbek, Sołtysik, Ko
łodziej Kumon, Skowronek, T. Ma- 
telowski.

Zdobywamy 
Młodzieżową 

Odznakę 
Piłkarską

RZESZÓW. 9.9. 
Rzeszów — Unia

(teł. wl.) Walter
Tarnów 0:0. Sę*

dziował Ankerstetn z Łodzi. Wi-
Q7l»W .1 1.4 —• __WALTER: Pożucrek» Lupa, Ma
zur. Głuchowski. Mendoń. Górski, 
Dawidek, Dąblrwski. Kłoda, Troja- 
nowicz (Brudek), Grochala.

UNIA: Czckanowski, Tyllszctak, 
Białas, Kuclewicz. Guzy. Nowak, 
Witek. CKP-Tneckl (Kopfa), palemba, 
Kalemba, Dubiel.

rnia przyjechała do Rzeszowa z 
zamiarem wywiezicbiia 2 punktów 
w tempie spacerowym. Natrafiła 
jednak w Walterze, który skazany 
jest Już bezapelacyjnie na degrada
cję. na zupełnie równorzędnego 
przeciwnika. Co więcej drużyną 
lepszą w tym spotkaniu okazała się 
jedenastka rzeszowian, która miala- 
więcpj z gry i ° wiele więcej sy
tuacji do uzyskania zwycięstwa.

Tarnowianie, którzy zlekceważyli 
przeciwnika ratowali się przed po-- 
rażką grą na czas. W pierwszej po
łowic słupek dwukrotnie przyszedł, 
w sukurs Czekanowskiemu po sil- 
nvrh strzałach Grochali i Dąblew- 
skieeo. W tej części gry iM-pro- 
centówa okazję zmarnował także 
Dawidek.

Po zmianie stron Unia uzyskała 
lekką przewagę. Ale z czasem ini^ 
clatrwę ponownie przejęli gospo
darze. W ostatnich minutach despe
racki zrj-w gości mógł przynieść im
szczęśliwe jednak Pa.
lemba zmarnował idealną pozycję, 
przenosząc piłkę z 2 kroków po
nad poprzeczkę.

A- Kosiorowski .

Piłkarze HoavMh
zdobyli Puchar
Europy Środkowej

BYDGOSZCZ 9.9. (teL Wł.). Pomo- 
rzanin Toruń — Calisła 3:1 (2:>). 
Bramki zdobyli dla Pomortan’na 
Sikorski w 42 min. Zieliński w 44 
min. Sitko w 85 min. dla Callall — 
Sobczak w 5 min. Sędziował Piń- 
czykowśki (Białystok). Widzów 
1000.

POMORZANIN: Saja, Sitko, Wa- 
karecy, Pałczyński, Kaowiak, Jaro
szewicz, czerwiński. Szulc, clrkow* 
ski m. Zielińakl, Sikorski.

CALTSIA: Gabryel, Wróblewski. 
Kuchnlcki, Marciniak 11, Zawaleń- 
ka, Grabiński, Świercz, Sobczak, 
Miklas, Minedorf, Kamiński.

Toruńczycy odnieśli pierwsze od 
pół roku, a zarazem drugie w te
gorocznych rozgrywkach, zwycię
stwo. Ich mecz z Calislą stał na 
przeciętnym poziomie, lecz okresa
mi był ciekawy z uwagi na wiele 
gorących wpięć podbramkowych.

Pierwsze dwa kwadranse należą

URZĘDOWE TABELE WYGRANYCH
PP. TOTALIZATOR SPORTOWY

Totalizator Sporta*/ 
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Rozwiązania a 13 traf ler.iosi - wygrane ! stopnia

Kupony okładane w lunetach Totos

1/76-176530

Roseumala a 12 treflealeal - wygrane II stopnie

Kupony składana w lunetach Toto;

Wrocław
Szczecin

3/10-223543
4/257-7083945
15/2-330529

Druga, niedziela . września 
obchodzona -jest- ■' -tradyćj/jnie 

, jako dzień młodego pttkarza. 
W dniu tym na terenie całe- 
go kraju oprócz wielu imprez 
o charakterze propagando
wym odbędzie się masowe 
zdobywąnie Młodzieżowej Od
znaki Piłkarskiej PZPN. 
Gtównym założeniem imprezy 
organizowanej przez PZPN 
jest objęcie sportem jak naj
szerszych mas młodzieży od 
lat 10 do 16 i rozbudzenie w 
nich zamiłowania do uprawia
nia piłki nożnej.

Młodzieżowa Odznaka Pił
karska PZPN posiada trzy 
stopnie' i zdobywana będzie 
jako odznaka brązowa, srebrna 
l złota. Aby zdobyć odznakę 
brązową trzeba osiągnąć mini
mum 35 punktów, na które to 
składają się następujące kon
kurencje: bieg na 23 m, celo-

BUDAPESZT. 9.9 (tel. wł.). 
wanżowe spotkanie w finale Pu/ 
charu Europy Środkowej Honved — 
MTK zakończyło się wy niklem re-
misowym 2:2 (1:01. samym
Puchar zdobyła drużyna Honveda, 
która mecz wygrała 4:3. Bramki 
strzelili dla Honveda: Tlchy 1 Csi- 
nos. dia MTK zaś Molnar, Sas. 
Sędziował Austriak Steiner. Wi
dzów 45 tys.

Notatnik
piłkarza

wanle pitką 
częścią stopy)
szerokości 75 cm,

(wewnętrzną 
do bramki o

przyjęcie

WlEDErt. Austriacki Związek 
P^ki Nożnej bosi si? z zamiarem 
zorganizowania międzynarodowych 
rozgrywek z udziałem zwycięzców 
w krajowych pucharach piłkar
skich.

Do udziału w nowych rozgryw
kach Austriacy proponują powo
łać: Włochy. Jugosławię, Węgry, 
Czechosłowację, Hiszpanię, Fran
cję, NRF i oczywiście siebie.

RIO DE JANEIRO. W rozgryw
kach o mistrzostwo BrazylW w 
grupie Sao Paulo rozegrane ostat
nio spotkania nie przyniosły, nie.- 
spodzianek. Słynny Botafogo poko
nał Sao Paulo 1:0 1 umocnił się na 
pozycji lidera. A oto pozostałe wy
niki: Campeonńto — Miersoles 2:0, 
Porrugue Stade Sportos — Portu- 
gue Sasantos 1:2, Domingo — Ame
rica Paimeras 0:4, Juventus — No- 
reste 3:2, Portuque — guaran! 1:0, 
Quinzejati — JAbaquara 2:0. San
tos — Sarie Sportos 5:0. Comercial 
— Corinthians 2:0, National — Fer- 
roviaria 2:4.

Wioślarze wyjechali 
do Lecco

W dwóch ratach wyjechali wio
ślarze polscy na regaty do Leeco 
(Wiochy). We wtorek odlecieli sa
molotem zawodnicy z czworB az.» 
Wrocław oraz trener Zb. Schwarzer 
1 kapitan związkowy PZTW Henryk 
Koccrka. . W środę polecieli do 
Wioch, wioślarze ósemki Zawiszy 
Bydgoszcz. Regaty w Lecco odbę- 
'* się w sobotę i niedziele.dą

Tragiczna śmierć 
włoskiego zapaśnika

I» 100 m dow. — 1.11,7, natomiast 
na 100 m Was. kobiet triumfowała 
inna zawodniczka Slązy — Jagodziń
ska — 1.30.6. Bardzo emocjonujące 
były wyścigi sztafet 4x100 m zmien
nym. W konkurencji mężczyzn wy
grała Slęza — 4.42.5, a w konku
rencji kobiet Rapid — 5.32,1.

W drugim dniu meczu Stankie
wicz wygrał 100 m mot. w craale 
1.06,0, Jagodzińska zwyciężyła na 
200 m klas, w czasie 3.17.61 a Ba- 
ranluk wygrała 200 m oow. — 
2.38.4. Sztafetę kobiet 4x100 m dow. 
wygrała Slęza — 4.57,1. (PAP)

Francuzi rozegrali również «potka
nie pokazowe, w którym Filet po
konał Molinariego 6:2. (PAP)

FI Totaliaetor Sportowy 
eąłaat» tabelę wjgranych powyżej 2.000

pićki w kole, strzelanie rzu
tów karnych podbiciem, ton- 
gierka piłką oraz slalom pił
karski. Oczywiście, wymagania 
na odznakę srebrną i złotą 
są o wiele wyższe i w program 
egzaminu wchodzą tutaj do
datkowe konkurencje.

„Egzaminy" na odznakę 
brązową rozpóczną się w ca
łym kraju już w niedzielę 13 
bm, organizowane będą one 
przez kluby, okręgi oraz 
ogniska sportowe i trwać bę
dą aż do końca sezonu. W 
Warszawie planuje się zorga
nizowanie zdobywania mło
dzieżowej odznaki piłkarskie] 
PZPN przed wielkimi derba-

W najbliższym czasie juniorów f 
reprezentacje młodzieżową oczeku
ją nowe poważne egzaminy. 23 bm. 
we Wrocławiu odbędzie sic mię
dzypaństwowe spotkanie juniorów 
Polska — Austria. W ramach przy
gotowań do tego meczu 13 bm. 
przeprowadzone zostana sparrlngi 
dwóch zespołów kadry. W Katowi
cach kadra ..A” zmierzy sie z te
amem Słowiana i Dębu, a w Bia. 
lymstoku z reprezentacja miasta 
grać bedzie zespół ..B”. Komisja 
młodzieżowa PZPN do kadry „A" 
powołała następujących zawodni
ków:

bramkarze Białek i święch,

mi stolicy. 
Inicjatywa PZPN wyjścia

DO WARSZAWY powrócił « Sof 11 
•«kretsrż generalny PZPN, L. Ryl
ski, który gościł w Bułgarii jako 
obserwator UEFA na meczu o Pu
char Europv między CDNA Sofia, 
a FC Barcelona (2:2). Spotkanie to 
— jak stwierdził L. Rylski — sta
ło na słabym poziomie. Gospodarze 
mieli więcej okazji do zdobycia 
bramek. Gości dwukrotnie urato
wała od utraty bramki poprzeczka, 
a raz Bułgar Kolęw nie trafił do 
Pustej bramki z 10 metrów.

Rewanżowe spotkanie odbędzie 
23 bm. w Barcelonie. W tym 

aarnym terminie w Barcelonie ob
radować będzie UEFA 1 rozlosowa
na zostanie następna runda Pucha
ru Europv.

■lak stwierdzi! L. Rylski — UEFA 
ma w tym roku duże kłopoty z 
terminowym przeprowadzeniem 
"azystkich spotkań. Niespodziewa
nie zaistniały trudności finansowe 
» związku z meezem Eintracht 
i.r„8PSrur.' ~ Kuopio (mistrz Fin"

1 ■ Nie ustalone są jeszcze ter- 
555, spetkań Vorwaerts Berlin 
"Olverhampton Wanderers.

RZYM. Tragiczny wypadek wyda
rzy! sie we Włoszech. Samochód, 
w* którym jechało 5 najlepszych za
paśników tego kraju rozbił sie n» 
szośie. Mistrz Wioch wagi pól śred
niej 20-letni Tassina umarł po prze
wiezieniu do szpitala. Czterech po
zostałych sportowców — Mazzottl, 
visanl, Glovannlnl 1 Casadel odnle- 

bardzo ciężkie rany. -

Rezerwy Węgier 
na zawody 

w 5-boju nowoczesnym

Koszykarki Kowna 
pokonały ŁKS

ŁODZ. W międzynarodowym apót- 
kanlu koszykówki kobiet litewski 
zespół I. P. Kowno pokonał ŁKS 
44:34 (13:10). Koszykarki litewskie 
przewyższały zawodniczki ŁKS silą 
fizyczną i pomysłowością zagrań i 
zwyciężyły zasłużenie. Najwięcej 
punktów dla Kowna zdobyły: Kir- 
tykite — 10 1 Lobsite — 8. DTa ŁKS 
najwięcej punktów — 17 — zdobyła 
Żylińska.

W I lidze żużla

Roiwląsaale « 5 trafieniami graniowymi - wygrane II stopnia

Eupenj składane • Jonitach foto:

„z pitką"' w masy jest godna 
pochwały. Młodzież lubująca 
się w atrakcyjnych ćwicze
niach będzie tu miała pełne 
pole do popisu.

obrona — Rewilak. Górski. Bucki 
i Rehtnegel. pomoc — Kajzerek, 
Ptechniczek. Nowak, atak — Gaik» 
Musiałek. Michalik, Kasprzyk. Sta
chowiak i Engel. Ostateczny skład 
na Austrie ustalony zostanie po 
meczach sDarrlngowych.

15 października gramy na dwóch
frontach z NRD. Warszawie

ŚH

Koszykarze Warty 
przegrali z Węgrami

POZNAM 9.9. Koszykarze po- 
żnańsluej Warty rozegrali spotka
nie z leprezentacją kolejarzy wę
gierskich, która brała udział w mi
strzostwach Europy drużyn kot
larskich, jakie rozegrane zosta^ w 
Warszawie. Spotkanie potraktowa
no szkoleniowo, składało się: n<> z 
trzech tercji: zwyciężyli Węg.zy 
89:74 (59:55, 27:32). (PAP)

Pływacy śląscy remisują 
w Bukareszcie

BUKARESZT. Rozegrane w. Bu-

BUDAPESZT, 9.9. (teł. wl.) W 
czwartek wieczorem wyjeżdża do 
warszawy na międzynarodowe za
wody w 5-boju nowoczesnym ekl- 
na Węgier w składzie: Szabo, Ne- 
meth, Czemk 1 Otto Torbk. Kierow
nikiem jest Sirokmany, zas trene
rem Ferenc Benedek. Jest to wła
ściwie druga reprezentacja Węgier, 
gdyż najlepsi, a mianowicie Bal- 
czo, Ferdynandy, dr Tórbk I Nagy 
przygotowują się intensywnie do 
mistrzostw świata, które 
się w końcu b. miesiąca w USA.

BTDGOSZĆZ s.s (teł. wl.l. w ro
zegranym w Bydgoszczy spotkaniu 
o mistrzostwo I ligi żużlowej miej
scowa Polonia pokonała Unię Lesz
no 53:22. Najwięcej punktów dla 
polonii zdobyli: N. Świtała — 14.5. 
R. świtała — 12.5 I startujący tylko 
w 4 biegach Pałukard — 12, a dla 
Unii Zyto — 7. Najlepszy czas dnia 
uzyskał Połukard — 84,0.

?eeu6

1/543-11253881

6/1:9-6479335 6/159-967800

;7»1 - wygrane III stopnia

Praga Londyn w tenisie
PRAGA. W Pradze rozpoczęło się 

międzymiastowe spotkanie teniso
wePrasa — Londyn, w erze poje- 
dyńczej mężczyzn Becker (Anglią) 
pokonał Strobla 6:2. 6:6. 6:4. Drug.e 
spotkanie: Knlght (Anglia) — ma zostało Przerwane przy stanie 
6:1. 1:6. W grze podwójnej Anglicy 
Parma — Becker pokonali Czecno- 
alowakóW Jellnka 1 Strobla 5.7,

Koszykarze Bułgarii 
zwyciężyli w Łodzi

ŁODZ 9.9 (tel. wl.). Korzystając 
z pobytu w Polsce kolejarskiej re- 
prezent.cjl Bułgarii w koszykov.ee 
działs.-ze łódzkiego Kolejarza spro
wadzili Bułgarów do Łodzi, i k:ó- 
rymi Ii-ligowy zespół tego klubu 
rozegrał w sali MDK towarzyskie 
spotkanie. Po żywej I ciekawej 
grze zwyciężyli Bułgarzy 72:58 
(41:25).

Na forze w Helenowle
Kraków — Paryż 15 

w tenisie

zmierza sie reprezentacje młodzie
żowe. a prawdopodobni w Berli
nie walczyć beda juniorzy.

(Z)

składa zespół redakcji

Koledze STEFANOWI RZESZOTOWI, redaktorowi 
naczelnemu „Sportowca”

'Jyraay współezuela z powodu śmierci Je<o MATKI

„Prufflądu Sportowego”

KRAKÓW. W drugim dniu mię
dzynarodowego spotkania tenisowe
go Kraków — Paryż, tenisiści fran
cuscy odnieśli trzy zwycięstwa, 
wygrywając ostatecznie ■ mecz 5:1.

We wtorek barw Krakowa bro
nili Orlikowski 1 Manlewski. Orli
kowski przegrat z Mollnarim 4:0, 
9:7, Manlewski uległ Piletowl 4:6, 
1:5. W grze podwójnej para fran
cuska Filet — Mollnarl pokonała 
Orlikowskiego 1 Maniewsfclego 5:2,

LOnZ, 9.9. (tel wl.l. Na torze ko
larskim w Helenowle rozegrano dłu
godystansowe kolarskie torowe mi
strzostwa Łodzi. W wyścigu dla 
zawodników z licencją na dystansie 
50 km zwyciężył Kudra w czasie 
1.16.20, przed Chtiejem i Bachec- 
kim (wszyscy Gwardia Łódi). W 
wyścigu dla kolarzy z kartą A na 
dystansie 25 km zwyciężył mistrz 
Polski Niemirski (Start) w czasie 
30.35,0 przed Toslaklem (ŁKS) 1 
Staroniem (Orkan). W mistrzos
twach nie starował wielokrotny 
mistrz Łodzi i Polski — Jerzy 
Bek, który w .wyśeigaeh « nto- 
toraml doznał w ubiegłym tygod
niu Sławien)» obojczyka, (m. w.)

Kupony fkŁadane • lunktacb

Hołwiątanl» z 9

^arazawa 1/41-25194 1/76-12160916 1/74-12160917
1/134-J4257 1/225-12131988 1/297-25081
1/312-11047593 1/458-26960 1/614-627*103

Kraków •2/12-9190363 2/17-5104267 2/81-6565295
2/2J2-3O45
2/273-420730

2/255-225 2/.79-4207J0

Ketowlae 3/10-9331275 3/34-2756416 1/38-12637746
3/40-706401 3/48—3087184 3/54-22*07
3/32-2776713 3/101-18610 3/111-2=972

* 3/131-^1^4 3/152-15324 3/183-125*9700
3/133-13400272 3/243-10776500 3/271-19*1331

Wfoeław 4/5-A5574M 4/185-7252711 */207-55530*3
Łódź 9/93-5355778 5/100-411619 5/100-411619.
Foeaań 5/11—272415 6/11-272415 6/37-6 80*,-?0.

6/57-4251231 6/115-6475836 6/217-7163615
SyÓgoBBca 7/6-338304 - 

7/93-3533572
7/13-3955476 7/66-30u7*63

(Mańak

Lubiła

8/15-532SO8 
8/121—38769
10/18—2C79775

8/38-10101/6189
8/241-4584485

8/51-5-94 3 06

Kielce 11/7—423738 11/28-164521 11/135-390891
Rzeazó*

Opole

12/0-412293
12/33-4192753 *

13/63-259*3211

12/61-4412 12/62-263629

Zl-l.Góra 14/45-2359656 14/53-2218525
mczeclis 15/11-28125 15/32-52695 15/37-418*408

16/121-240578Olsztyo

Już 13 mistrzów okręgów
w piłce nożnej

Jtu tylko- dni dzielą nas od roz
poczęcia spotkań eliminacyjnych o 
wejście do II ligi piłkarskiej. 20 
września 18 mistrzów grup zmierzy 
swe siły o ten zaszczytny awans. 
Bóje eliminacyjne trwać będą bli
sko dwa miesiące i zakońązone zo
staną 22 listopada.

Piłkarze trzeciego frontu rozpo
częli więc ostry finisz. Tytuł mi
strza grupy i prawo uczestniczenia 
w rozgrywkach eliminacyjnych wy
walczyło dotąd 13 zespołów-. Są to: 
w lidze okręgowej krakowskiej — 
Garbarnia, we wrocławskiej — Pa*

W grupie opolskiej polonia Nysa 
i KKS Kluczbork mają po 30 pkt. 
i po dwa mecze do rozegrania. Na
tomiast mistrz okręgu lubelskiego 
wyłoniony zostanie z trójki: Moter 
Lublin 23 pkt.. Hetman Zamość 21 
pkt. i Unia Lublin 21 pkt.

fawag, bydgoskiej Stal Wtocla*
wek, olsztyńskiej — Warmia, biało
stockiej — Mazur Ełk, rzeszowskiej 
— Stal Stalowa Wola, gdańskiej — 
Bałtyk Gdynia, kieleckiej — Broń 
Radom, katowickiej, w podgrupie 1 
— Wawel W’irek, w podgrupie II — 
Slemuuiowiczanka, zagłębiowskiej 
— Skra Częstochowa,, poznańskiej — 
Polonia Poznań, łódzkiej — Wlók- 
nlars Pabianice.

Nie padły natomiast jeszcze roz
strzygnięcia w 5 grupach: warszaw
skiej, szczecińskiej, zielonogórskiej, 
opolskiej i lubelskiej. Na mistrza 
Warszawy musimy zaczekać do 13 
września, kiedy to w decydującym 
pojedynku zmierzą się Marymont z
Lotnikiem. najbliższych też
dniach poznamy mistrzów pozosta
łych grup. W Szczecinie kandydat 
do eliminacji wyłoniony zostanie z 
trójki: Pogoń ..Barlinek 29 pkt., 
Gwardia Koszalin 26 pkt., Lechia 
Szczecinek 25 pkt., w grupie zielo
nogórskiej z pary Unia Gonów 28 
pkt.. Warta Gonow'25 pkt»

Sport akademicki 
pod jednym sztandarem

RZYM, w Turynie obradowała 
Międzynarodowa Federacja Sportu 
Uniwersyteckiego (FISU). Na obra. 
dach obecny był m. in. prezes za
rządu głównego AZS — Z. Stra
szak. Na wstępie obrad przyjęto do 
FISU 8 nowych członków: Polaka» 
ZSRR, Francja, CSR, Bułgaria, In. 
donezja, Rumunia i Węgry. Przy
stąpienie do FISU Związku Radziec
kiego i krajów demokracji ludo. 
wej oznacza, że nastąpiło faktyczne 
zjednoczenie międzynarodowego ru
chu sportowego studentów, który 
od przeszło 10 lat był rozbity.

Tematem obrad była również 
sprawa pomierzenia organizacji naj
bliższych Universiad. W tej sprawie 
nie podjęto jeszcze żadnej decyzji. 
Ma ona zapaść do końca b.r. O or. 
gankację Igrzysk Letnich ubiega
ją się: Bułgaria i Belgia. Igrzvska 
Zimowe odbędą się we Francji.

Dokonano również wyboru władz. 
Prezydentem FISU został ponownie 
Luksemburezyk Sehleiner, a sekrew 
tarzem generalnym Belg Ostyn.

(PAF)

sosnow.ee
Jedn.lt
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ZABRSCY RĘBACZE
3

bliżej tytułu mistrzowskiego
Napastnik Górnika Zabrze, Manfred Fojcik (z prawej) na
dal utrzymuje się w wysokiej formie. W niedzielnym meczu 
t Wisłą w Krakowie, wygranym przez Górnika 3:1, Fojcik 
doić często ogrywał reprezentacyjnego obrońcę, Fryderyka 

Monicę (z lewej).
Tot. CAT Lewlekl

LechiaPolonia 2'2

ZABRZE, 9.IX. (teL wł.) Gór
nik Zabrze — Gwardia W-wa 
2:1 (2:0). Bramki 20 min. Wil
czek, 44 min. Czech, 60 min. Ha- 
chorek. Sędziował Mytnik 
(Kraków). Widzów 20.000.

GÓRNIK: Szołtysek, Franosz, 
Floreński, Hajduk, Kowalski, 
Olejnik, Jankowski, Wilczek, 
Kowal, Pohl, Czech.

GWARDIA: Stefantezyn,

20 sek. przed końcem meczu
Wożniak, Maruszklewicz, Hody- 
ra, Jurczak, Emil Szarzyński, 
Gawroński, Łewandodmki, Ha- 
ohorek, Zb. Szarzyński, Basz
kiewicz.

gdańszczanom zwycięstwo
GDAŃSK 9.9 (teł. wł.) Lechia 

Gdańsk — Polonia Bytom 2:2 * 
(1:1). Bramki dla Lechii zdo- , 
bvł w 25 i 54 min. Rogocz, dla ] 
Polonii w 9 min. Pogrzeba i w | 
.90 min. Kempny. Sędziował Mi- , 
alak z Opola. Widzów 17 tys.

. LECHIA: Gronowski, Kusz, i 
Korynt. Szyndlar, Nowicki,. Mn- । 
siał. Wieczorkowski, Apolewlcz, 
Frąckiewicz, Adamczyk, ko- 
gocz.

. POLONIA: Szymkowiak, Dy- : 
marczyk, Olejniczak, Widaw- 
aki, Grzegorczyk, Wieczorek, 
Krasuckl (Sąsiadek), Liberda, 
Kempny, Pogrzeba, Jóźwiak.

O ile Polonia zawiodła ocze
kiwania i nie zaprezentowała 
się w Gdańsku ż najlepszej 
strony, o tyle Lechia, grają: w 
identycznym składzie, co prze
ciwko Cracovii, sprawiła swą 
postawą milą niespodziankę 
wiernym kibicom, którzy mimo 
zaprzepaszczenia pewnego pra
wie zwycięstwa w ostatnich se
kundach meczu, żegnali swych 
pupilów gorącymi oklaskami.

Tak —. jak w niedzielę, • bo
haterem negatywnym byl w 
Lechii Korynt, tak w meciu z 
Polonią bohaterem w pełnym 
tego słowa znaczeniu był pra- i 
wy pomocnik Nowicki, Jemu to < 
w dużym stopniu może za- < 
wdzięcząc Lechia swój środowy ( 
sukces. Byl to zresztą sukces I 
podwójny: po pierwsze jest nim < 
remis z silnym zespołem bytom- ( 
skim, uzyskany po zdobyciu < 
pierwszej bramki przez Polonię I 
oraz zdobycie przez atak Lechii 1 
w jednym meczu aż dwu bęa- i 
mek tj. 25 proc, dotychczas zdo- । 
bytych w 16 spotkaniach. 1

Wracając do Nowickigo trze
ba podkreślić ambicję, popartą 
zresztą dobrą techniką, z jaką 
ten zawodnik przez 90 minut 
wspomagał swą defensywę, nie 
rezygnując i z udziału w 
akcjach ofensywnych,

Defensywa gospodarzy. nadal 
hie należy do najmocniejszych 
formacji drużyny. Gronowski 
broni niezbyt pewnie i nie byl 
bez winy przy utracie pierw
szej bramki. Korynt zagrał już 
znacznie lepiej, aniżeli w nie
dzielę, ale to jeszcze nie ten 
zawodnik, który był ostoją ty
łów gdańszczan. Wszystkie lego 
akcje głową (Polonia ułatwiria 
mu je stosując pod ■ bramką 
Lechii.zbyt często właśnie ver
ne podania) ■ były udane, nato
miast kiedy próbował zagry
wek dołem, nie zawsze one mu 
wychodziły i piłka często szła 
w nieodpowiednim kierunku.

Mecz z Polonią stał pod zna
kiem popisowej gry ataku 
Lechii, który nadawał ton ca
łej grze. Szkoda tylko, że do 
tego poziomu nie dostosował 
się Wieczorkowski, którego, nie
zaradne zagrania często psuły 
akcje całego ataku. Na specjal
ne wyróżnienie zasługują w a- 
taku Lechii Apolewicz. który 
na pewno znalazł już na stale 
miejsce w tej formacji oraz 
strzelec obu bramek Rogocz.

,. W ataku Polonii nie kleiło 
się w środę wyraźnie. , Nawet 
dokonana po przerwie zmiana 
Krasuckiego na Sąsiadka, nie
wiele zmieniła na lepsze. Mimo 
nizebyt szczelnej defensywy 
gospodarzy, napastnicy. Polonii 
mieli trudności z jej forsowa
niem, a ped bramką Grnnow- 
nowskiego byli niezdecydowa
ni. Nie widoczny byl na bo!sku 
Liberda. Kempny. choć należał 
do najbardziej bojowych w ata
ku Polonii, zaprzepaścił sporo 
dobrych sytuacji.

Po najlepszych forrmeji Po
lonii należała pomoc zwłaszcza 
Grzegorczyk. Obrona do przer
wy grała poprawnie, po zdoby
ciu jednak przez Lechię pro 
wadzenia i ją ponioś’y nerwy. 
Szymkowiak miał kilka dobrych 
parad, jednak nie był bez winy 
przy obu bramkach.

Lechia miała wyraźną prze
wagę przez 75 minut gry i do
piero ostatni kwadrans stał 
pod znakiem wyraźnej przewa
gi gości. Kiedy wydawało się 
już, że Lechia ma wygraną w 
kieszeni, dosłownie na 20 se
kund przed końcem meczu Są
siadek wykorzystał nieuwagę 
defensorów gospodarzy 1 posłał 
pod bramkę Gronowskiego ład
ną centrę. Tu czekali na nią 
zupełnie nieobstawieni Kempny 
i Pogrzeba. Pierwszy był szyb
szy i skierował głową piłkę do 
bramki, rozpaczliwie — choć 
bezskutecznie broniącego bram
karza Lechii. 3

R. Stanowskl

Aż 23 rzuty rożns wykonano 
na tym meczu: 12 egzekwował 
Górnik, 11 Gwardia. Oczywiście 
zastrzegamy się, że mogliśmy 
się w liczeniu rogów pomylić, 
takie ich było zatrzęsienie. 
Wielka ilość kornerów mówi 
już dostatecznie o tym, że mimo 
trzech tylko uzyskanych w tym 
meczu bramek, dramatycznych 
sytuacji podbramkowych było 
bardzo dużo. Jeśli dodamy jesz
cze, że do przerwy stosunek 
kornerów brzmiał 8:2 dla Gór
nika, to z kolei stanie się jasne, 
że pierwsze 45 minut należało 
zdecydowanie dó gospodarzy, 
natomiast po zmianie stron do 
głosu doszli goście.

LIDER — DRUŻYNA 
PIERWSZEJ POŁOWY

Choć nie jest w zwyczaju 
sądzenie i krytykowanie zwy
cięzców, jednakże (na podstawie 
kilku ostatnich meczów Górni
ka na własnym boisku) nasu-

i

Z

4 i

i i i i
i

Ił — Pohl
1« — Liberda
10 — NorkowiH
o — soporek
S — Gawroński
1 — Adamczyk (Wisła), Brych- 

ezy, Kempny. Lerch, Marciniak
0 — Kalinowski, Fojcik, Ga

ma), Dybała, Szymborski
5 — Mielniezek. Błażejewski,

' Pala, Pogrzeba Klelec. Hacho. 
r rek, Manowski. Armknecht 
f ś — Tramplsz, Jankowski, 
ą Wilczek, Adamczyk (Lechia),
i.
i-

Kowal, Baszkiewicz. Sykta, Po. 
lok

3 — Lentner, Kowalee. Je
zierski, Szmidt, Hliwa, Kośelel-

ny n, Machowski, Kasprzyk, j 
Cieślik, Lewandowski j

2 — Kowalski (Zabrze). SaM.f 
Frąckiewicz Rogocz. Flak, Ko. r 
masa, Dnrnlok, Sąsiadek, Ośli. / 
zło, Gadeckl, Bem, Z. Szarzyń. j 
aki, Kawula, Malarz, Jarczyk ,

1 — Gawlik. Szaleckl,. Piecz, r 
ka, Czech, Wieteski. Sama, f 
Kaimlerczak, Szyndler, Nowie- a 
ki, Paczkowakl. Maruszklewicz, , 
Nowak. Ciupa, Zientara, St-zy. ' 
kuliki. Nowara, Dziadek, sta- r 
chowlcz. Jędrzejczak. Kowa*skl f 
(Bydgoszcz). Lyiko. Bochenek, , 
Dembowy, Płatek, Jabłonowski, r 
Bakula, Krasny. Konopelskl t

2 — samobójcze. ó
i 
i

Jak za czasów
MIELECKA i KAŁUŻY

z RUCHEM

wa się podejrzenie, iż lider ta
beli jest przede wszystkim... 
drużyną pierwszej połowy. Gór-' 
nicy rozpoczynają każdy mecz 
— przynajmniej na własnym 
boisku — z ogromnym impe
tem, spychając przeciwników 
natychmiast do głębokiej defen- 
sywy.

Gdy ta zdecydowana przewa
ga w pierwszych 45 minutach 
zapewni odpowiednio wysokie 
prowadzenie, wówczas jest w 
porządku. Natomiast, gdy oka- 
że się raczej skromna, wtedy 
po przerwie, po wystrzelaniu 
się, do głosu łatwo dojść może 
przeciwnik, pod warunkiem 
oczywiście, że jest dobrze przy
gotowany kondycyjnie i bojo
wy. A że gwardzistom war
szawskim tych walorów nie 
brak, przeto w końcówce śro
dowego spotkania Górnik wal
czył raczej o utrzymanie 
skromnego zwycięstwa, przypo
minając trochę boksera, który 
w trzeciej rundzie pragnie do
wieść do „portu” przewagę z 
dwóch pierwszych starć. Tu 
konieczna jest uwaga: taka gra 
na czas, jaką „zaprezentowali” 
nam w pewnym momencie Szoł
tysek i Floreński, aż zanadto 
trąci prowincją i absolutnie 
nie licuje z I* ligą, nie mówiąc 
o kandydacie na mistrza.

WYNIK SPRAWIEDLIWY

W sumie zwycięstwo Górnika 
2:1 nie stanowi jakiejś rażącej 
niesprawiedliwości. Gwardia 
przegrała pierwszą połowę 
znacznie wyżej, niż Górnik dru
gą. Nie chodzi nam tutaj o ilość 
bramek, a o rozmiary przewa
gi, względnie rozpaczliwej de
fensywy. Nie można absolutnie 
powiedzieć, czy Górnik po pau
zie ograniczył się wyłącznie do 
obrony. Jego ataki także i w 
tej części meczu następowały 
często i były niebezpieczne. 
Ot; po prostu gra się po prze
rwie wyrównała, podczas gdy 
w pierwszych 45 minutach, (a 
właściwie w 50, bó i po przer
wie Górnik zaczął z impetem) 
gra przypominała raczej wiel
kie oblężenie bramki Stefani- 
szyna.

Ernest Pohl po raz pierwszy 
od dłuższego czasu nie strzelił 
w środę bramki.'Bo tez pilno
wany ’ był nadzwyczaj staran
nie, przeważnie przez dwóch 
gwardzistów — Jurczaka1 i Ma
tuszkiewicza. Kowal rozgrywał 
piłki z tyłu, a zatem Matusz
kiewicz miał czas zaopiekować 
się wysuniętym Pohlem. Raz 
tylko Pohl doszedł do swobod
nego strzału w 83 minucie, 
przenosząc ponad poprzeczką.

nek zespołu Wilczek, który kil
kakrotnie popisał się również । 
akcją na własną rękę, gdy te- 1 
go wymagał sytuacja. Samo
dzielność u tak młodego gracza, 
to rzecz bardzo cenna!. Skrzy , 
dłami górnicy nie byli zbyt 
często zatrudnieni, w przeci
wieństwie do Gwardii, Najlep 
szym skrzydłowym na boisku 
był jednak... lewy łącznik 
Gwardii Zb. Szarzyński, który 
parokrotnie popisał się piękny
mi rajdami po flance, zakończo. 
nymi niemniej ładnymi dośrod- 
kowaniami. Szarzyński powi 
nien chyba grać stale na 
skrzydle. W defensywie Górni
ka wyróżnili się Floreński i 
Olejnik.

Spotkanie było ciekawe i 
bardzo żywe. Zwłaszcza po pau. 
zle. gdy Gwardia atakowała z 
coraz większym animuszem, 
sytuacji podbramkowych było 
sporo. Jednak nie strzelano 
zbyt wiele. Górnicy chyba nie 
wytrzymali narzuconego przez 
siebie w pierwszej połowie tein, 
pa, natomiast Gwardia była w 
stanie rozkręcić się po pauzie 
jeszcze bardziej. Dorobek 50-mi- 
nutowej zdecydowanej prze
wagi Górnika mógł zostać zni
welowany w ciągu 2 min. przez 
Hachorka. W 60 minucie Ha- 
chorek strzelił bardzo ładna 
bramkę, a w 2 minuty później 
będąc w doskonalej pozycji 
przestrzelił obok słupka. Akcje 
górników były bardziej fine
zyjne, a gwardzistów bardziej 
dynamiczne. W sumie mecz

KRAKÓW, 9.9 (teL wł.). Cra
covia — Ruch 5:1 (4:0). Bramki 
dla Cracovii zdobyli Marciniak 
w 5 i 79 min., Manowski w 41 
i 44 min. (ta druga z rzutu kar
nego), i Jarczyk w 24 min. dla 
Ruchu, Polok w 52 min. Sędzia 
Pasterski z Wrocławia. Widzów 
ponad 20 tys.

CRACOVIA: Michno, Durnlok', 
Mazur, Gołąb. Malarz, Buda, 
Fudalej. Jarczyk, Marciniak 
Manowski, Lusina.

RUCH: Wyrobek, . E. Pohl, 
Siekiera, J. Pohl, Suszczyk, Nie
roba, Bem, Polok, Cieślik, Pa
la, Koenig (Gasz).

Na

ZB. SZARZYŃSKI 
NAJLEPSZYM

SKRZYDŁOWYM 
szczęście dla Górników

mógł się podobać. D.

Gdyby w bardzo szczegóło
wy sposób zanalizować sytuację 
poprzedzającą momenty zdo
bycia pierwszej i drugiej bram
ki dla Cracovii — to w’ówczas 
wyszłoby na jaw, jak olbrzy
mie „dziury” miała defensywa 
Ruchu. Oto w 5 min. młodszy 
Pohl w karygodny sposób zwle
kał z wybiciem piłki z najbliż
szej okolicy pola karnego. 
Szybki i ambitnie walczący Fu- 
dalej natarł zdecydowanie na 
niego, zdobył piłkę, podprowa
dził jeszcze kilka kroków i 
strzelił. Strzał był tak ostry, że 
Wyrobek zdołał go jedynie spa
rować w stronę nadbiegającego 
Marciniaka, który* główką prze
niósł piłkę ponad bramkarzem 
Ruchu do siatki.

19 minut później powtórzyła 
się podobna niepotrzebna zaba
wa obrońców Ruchu. Zakończy
ła się ona zdobyciem piłki przez 
Lusinę, który momentalnie 
przekazał ją do' środka a że 
Jarczykowi wyszedł strzał „nie 
z tej ziemi**, więc Wyrobek zo
baczył już tylko piłkę w siatce.

Po utracie dwóch bramek 
defensorzy Ruchu jeszcze bar
dziej stracili głowę, a „biało- 
czerwoni" ku uciesze swoich 
zwolenników, grali jak z nut, 
zdobywając jeszcze przed przer
wą dalsze dwie bramki, przy 
czym Manowski pozazdrościł

Jarczykowi pięknego strzału i 
posłał tak piękielną bombę na 
bramkę Wyrobka, że ten ru
tynowany goalkeaper był zu
pełnie bezradny.

Niech nikt nie myśli jednak, 
że zwycięstwo swoje zawdzię
cza Cracovia słabej grze defen
sywy Ruchu. Stale zwyżkująca 
forma „biało-czerwonych”, która 
znalazła swój wyraz w poko
naniu Lechii na jej .terenie, 
osiągnęła w meczu z Ruchem 
swój bodaj szczytowy punkt. 
Przez pierwsze 45 min. grab 
piłkarze w biało-czerwonych ko
szulkach tak, jak ongiś Kąłnta. 
Mielech i Poznański. Młodzi 
skrzydłowi, z których jeden je
szcze kilka dni temu walczy? 
w drużynie Juniorów, 
wająeej tytuł mistrza Polski — 
rwali do przodu, wygrywali po
jedynki z rutynowanymi prze
ciwnikami i kierowali piłki do 
środka, gdzie Manowski. Mar
ciniak i Jarczyk znakomicie 
spełniali rolę egzekutorów.

W pomocy miody Buda do
równywał ... niemąl całkowicie

Malarzowi, będącemu jednym z 
najlepszych zawodników na 
boisku. Mazur i Durniok grali 
prawie bezbłędnie i nieśli 
sze pomoc najsłabszemu, a przy 
tym nieczysto grającemu Gn- 
łąbowi. Michno właściwie był 
nie zatrudniony, ale to co r<o;i 
czynił spokojnie, budząc zaufa
nie własnych partnerów i wi
downi.

Ruch dopiero po przerwie 
zdołał nieco skonsolidować 
i doprowadzić do wyrównanej 
gry. Główną zasługę w trm 
mieli Cieślik i Suszczyk rę- 
ślik grający jak zwykle okrn?,. 
mi dłuższych „przestojów (j3; 
jednak znać o sobie kilku j-ą. 
śliwymi strzałami i szerestem 
klasycznych podań w ub-zki, 
nie wykorzystanych jednak 
przez partnerów. Suszczyk 
z Nierobą stanowili najlepszą 
linię w drużynie pokonanych. 
Wiele dobrych i efektownych 
parad zademonstrował również 
Wyrobek.

St. Habzda

dwie jedenastki
i stracił nadzieje

na byt I-ligowy
RADLIN, 9.9. (teł. wł.)Gór- 

nil; Radlin— Polonia Bydgoszcz 
0:1' (0:1). -Bramkę strzelił w 40 
min. Armknecht. Sędziował 
Biernacik z Krakowa. Widzów, 
ok. 5,000.

GÓRNIK: Kłaczek, Forre.iter, 
Oślizio, Hibner, Bożek, (Trut- 
win), Kubocz, Polonius, (Bożek), 
Dembowy, Kokot, Krawczjk, 
Dybała.

POLONIA: Burchardt, Dzia
dek, Boniek, Murzyn, Jędrzej
czak, Sylwestrzak, Stachowicz, 
Kowalski. Nnrkowski, Arm- 
knecht. Komara.

W ponurych nastrojach o- 
puszczali boisko piłkarze Gór

W okresie treningów przy wzmożonym wysiłku

FERROSAN

Zakładów Chemiczno-Farmaceutycznycb

dobry mecz rozegrał beniami-

Junior Erwin Wilczek (w jasnym kostiumie) występuje z powodzeniem w rundzie jesiennej 
w drużynie Górnika Zabrze. Wilczka atakuje- pod bramką Karczewskiego ■ stoper- Wisły, 

Kawula. Fot, caf Lewicie!

produkcji:

nika Radlin oraz 
sympatyków; ■ O

garstka ich
ile

przed tym spotkaniem
jeszcze 

mieli
jakieś nadzieje na utrzymanie 
się w ekstraklasie, to po koń
cowym gwizdku sędziego Bier- 
nacika-stracili je zupełnie. Te
raz już nawet cud nie uratuje 
ich od niechybnej degradacji.

Gospodarze rozegrali ten 
mecz fataln'e. Przez większą 
część spotkania posiadali miaż
dżącą przewagę, której jedynym 
efektem były zdobywane raz 
po raz rzuty rożne. Nawet sie
dmiu murowanych pozycji nie 
potrafili wykorzystać. Mało te
go, nie zdobyli bramki z dwóch 
rzutów1 karnych, które podczas 
wczorajszego pojedynku egzek
wowali. Rzut karny, podykto
wany za rękę obrońcy Murzy
na, strzelał pewny zazwyczaj 
egzekutor — stoper Oślizio. Je
go silną bombę wypiąstkcwal 
bramkarz Polonii na korner. 
Sędzia Biernacik dopatrzy! się
jednak naruszenia 
przez Burchardta, 
przed oddaniem

przepis»'1.' 
który tuz 

strzału wy-

i HEMOGEN

stosowane również w stanach wyczerpania 1 osłabienia ogólnego 
u dzieci I młodzieży w okresie wzrostu, w wypadku niedokrwi
stości (anemii), przy wytężonym wysiłku umysłowym i.fizycznym- 

Ferrosan, — flakony po 250,0 g 
3 x dziennie po łyżce stołowej

Hemogen — flakony po 200.0 g ■
3 x dziennie po łyżeczce herbacianej '

„M OTO R" 
Warszawa, ul. Racławicka Nr 6/8

Odpływ w Szczecinie

w barwach Wisły
SZCZECIN. 93 (teL wŁ). Po

goń Szczecin — Wisła Kraków 
0:3 (0:1). Bramki strzelili Ma
chowski — 2 i Sykta — L Sę
dziował Pawlik (Zagłębie). Wi
dzów ok. 30.000.

POGON: Konarski, Jabłonow
ski, Nowacki. Ksol, Wiśniewski. 
Przybylski, Mielniezek, Kfelec. 
Piątek, - Kalinowski, Jaworski.

WISŁA: Karczewski, Monica. 
Kawula, Snopkówski. Michel. 
Jędrys, Machowski. Sykta.' A- 
damczyk, ■ Gamaj, Kościelny.

Szczecińska Pogoń zagrała 
chyba -jeden z najsłabszych 
meczów nie tylko w I lidze, ale 
w swojej ligówej karierze w 
ogóle. Wisła nie zaimponowała 
na szczecińskim boisku niczym 
szczególnym, ale zwycięstwo 
jej w stosunku 3:0 jest całko
wicie zasłużone. Jedynie w 
pierwszych 10 minutach na po
czątku meczu oraz przez 5 mi
nut po przerwie szczeciniacy 
zagrali na swym normalnym

poziomie i byli wówczas rów
norzędnym partnerem. '

W pozostałym okresie gospo
darze grali defensywnie,' bez 
jakiejkolwiek koncepcji i ; w 
sposób rażąco prymitywny. Je
dynie senior napastników szcze
cińskich, Piątek, błyszczał wy; 
soką formą. Było tó jednak !zaj 
mało, gdyż partnerzy w ataku 
zupełnie go nie rozumieli i 
większość akcji kończyła się na 
zdecydowanie grającej obronie 
Wisły. ■

Na domiar złego zespól, szcze
ciński nie miał, praktycznie 
biorąc. w tym meczu pomocy, 
wobec czego ' akcję ' rwały . się 
raz po raz. Gdyby nie przytom
ne interwencje stopera Nowac
kiego i dobra forma-Konarskie
go w-ynik mógłby być jeszcze 
wyższy. W zespole gości podo
bali się szybki jak iskra łącz
nik Sykta, niezwykle ruchliwy 
i pracowity pomocnik Jądrys. 
oraz obrońcy Mónlca i Kawula, 
rheć ich zadania w tym meczu, 
wobec bezradności szczecińskie
go a’akii. było zupełnie łatwe.

Pierwsze minuty gry upłynę
ły pod znakiem. ataków, szcze-

ciniań. W okresie tym dobrze 
kombinuje duet Piątek — Kie- 
le'c i wy da je się,' że lada mo
ment- któryś z .nich zdobędzie 
bramkę. 'Po 10 miutaćh sytua
cja jednak zmieniła się zasad
niczo. Do głosu doszli goście, 
którzy ha 5 minut przed przer
wą króciutkim strzałem Sykty 
w zamieszaniu podbramkowym 
zdobyli prowadzenie. ..

Po przerwie szczeciniacy zno
wu robią zryw, akcje ich są 
jednak nieskoordynowane i z 
reguły kończą się na przedpolu 
gości. W 61! rhinucię Machow
ski przytomnie przechwytuje 
nonszalanckie pbdanie Jabło
nowskiego, do bramkarza i Ur 
mieszczą piłkę w siatce.

Podobna ^sytuacja powtórzyła 
się :w 9 min. później, lecz tym 
różem jej :-,';bohaterem” był po
mocnik Przybylski, który rów
nież usiłował podać piłkę do 
bramkarza. Machowski, zaata
kował jak jąstrzab — i w peł
nym biegu ’ strzelił obok bez
radnego Konarskiego.

St. Rakowski

biegł z bramki. Strzelcem w 
drugim wypadku był Kraw
czyk,* którego strzał Burchardt 
wyłapał.

Bramkarz Polonii był boha
terem tego meczu i najlepszym 
jego zawodnikiem. Ochroni! on 
kilka razy swój zespół od utra
ty bramki. Poza nim na wy
różnienie zasłużył Boniek i 
Norkpwski w ataku. Marian 
wypracował jedyną w tym me
czu bramkę. Prowadząc piłkę, 
ściągnął na siebie dwóch prze
ciwników i wówczas posiał ją 
do nieobstawionego Armknech- 
ta,' który dokonał reszty. 
Wprawdzie gospodarze rekla
mowali spalonego, ,co zresztą 
potwierdził sędzia liniowy, jed
nak pan Biernacik uznał 
oróirikę.

jedenastka Górnika znajduję 
się w ■ katastrofalnej formie i 
nie jest w stanie przeprowa
dzić ani jednej akcji, w której 
widzielibyśmy jakąkolwiek 
myśl.
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